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LIKWIDACJA KARTELI NIEMIECKICH
Do 15.4.48 ustalenie listy zakładów przeznaczonych na demontaż
Zgodne uchwały Wielkiej Czwórki w Londynie

LONDYN. (PAP). — Czwartkowe posiedzenie Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych poświęcone było w dalszym ciągu rozpatrzeniu doku­
mentu brytyjskiego dotyczącego przyszłego ustroju gospodarczego 
Niemiec.

Ministrowie osiągnęli porozumienie w sprawie:
1) poziomu produkcji stali w Niemczech,
2) ogólnego poziomu produkcji przemysłowej w Niemczech,
8) ustalenia dat demontażu określonych zakładów przemysłowych.
Ponadto ministrowie zgodzili się 

przedyskutować .wniosek radziecki w 
sprawie utworzenia centralnych nie­
mieckich departamentów gospodar­
czych oraz zniesienia fuzji stref an- 
glo-sasklch.

Wbrew przewidywaniom, sprawa od 
szkodowań na posiedzeniu czwartko­
wym nie była omawiana.

Posiedzenie rozpoczęło się dyskusją 
nad par. 26 propozycji brytyjskiej, 
który stwierdza, że „odpowiednie wła­
dze niemieckie przedstawią w jak naj 
krótszym czasie Sojuszniczej Radzie 
Kontroli propozycje, dotyczące rozwlą 
zania karteli, syndykatów, trustów i 
innych monopolistycznych organizacji 
niemieckich. Propozycje, zmierzające 
do upaństwowienia pewnych gałęzi 
przemysłu będą uważane, jako jeden 
ze środków realizacji tego paragrafu".

Minister Marshall zgłosił następują, 
cą poprawkę: „środki te znajdą za­
stosowanie jedynie wówczas, gdy bę­
dą zgodne z wolą narodu niemieckie­
go“.

Przemysł metalowy

Par. 26 wraz z poprawką, Marshalla 
został przyjęty przez Radę Ministrów 
i odesłany do komitetu redakcyjnego 
celem opracowania ostatecznego jego 
tekstu.

Z kolei ministrowie rozpatrzyli par.
26 lit. b. dotyczący rozdziału węgla, 
energii i stali .

Przyjęta przez ministrów propozy 
cja francuska brzmi jak następuje: 
„Sojusznicza Rada Kontroli dopilnu 
je, ażeby wyznaczone ściśle ilości 
produkcji niemieckiej, mającej pierw 
szorzędne znaczenie dla odbudowy 
gospodarczej Europy, jak węgiel, 
koks i energia elektryczna, były eks 
portowane. Rada Kontroli przedsie 
weźmie jednocześnie wszelkie kroki, 
jakie uzna za konieczne, aby orga­
nizacje niemieckie, rozdzieliły te za 
soby we właściwy sposób na tere­
nie całych Niemiec.

Dalszym punktem dyskusji był par.
27 propozycji brytyjskiej, dotyczący 
rewizji poziomu produkcji niemieckiej.

Ministrowie zgodzili się że produk­
cja stali w sztabach winna być zwięk 
szona do 11,5 miliona ton rocznie.

Z kolei omawiano sprawę odbudo­
wy przemysłu niemieckiego. Propozy­
cja francusko - brytyjska, przewiduje 
stopniowe zwiększenie produkcji prze 
mysłu niemieckiego. Propozycja zawie 
ra zastrzeżenie, aby wzrost produkcji 
niemieckiej nie miał pierwszeństwa 
przed odbudową krajów Europy.

Marshall w zasadzie poparł propo­
zycję, natomiast min. Mołotow, stwier 
dzając, że nie sprzeciwia się jej myśli 
przewodniej oświadczył, że pragnie ją 
dokładniej przestudiować. Wobec tego 
ministrowie przeszli do następnego 
punktu: demontażu niemieckich za­
kładów przemysłowych.

Na konferencji moskiewskiej min. 
Bevin wysunął propozycję .przewidu­
jącą, że Rada Kontroli ustali w ter­
minie do 1 lipca 1947 r. listę zakła­
dów przemysłowych przeznaczonych 
na demontaż dla pokrycia reparacji 
wojennych.

Min. Bidault oświadczył, że lista po 
winna objąć również urządzenia fa­
bryczne oraz obrabiarki.

Min. Bevin sprzeciwił się propozycji 
francuskiej i wycofał się z poprzednio 
zajętego stanowiska.

przekroczył plan
9 bm. przemysł metalowy wy­

konał roczny plan 
wartości 737 mil. zł. 
1937 r.

Wykonanie przed 
rocznego planu było 
.dzięki poważnym przekroczeniom 
planu przez przemysły: maszyn 
rolniczych, precyzyjno-optyczny, 
maszynowy, odlewniczy, śrub 
i nitów, drutu i gwoździ, budo­
wy maszyn włókienniczych, kot 
larski oraz przez fabryki paro­
wozów i wagonów towarowych.

produkcji, 
wg cen z

terminem 
możliwe,

WIELKIE
PIERWSZY po wojnie Ogólnokrajo­

wy Zjazd Delegatów Polskiego 
Związku Zachodniego zakończył swe 
obrady. Ta wielka organizacja 
społeczna ma już w swym do­
robku powojennym nie małe osią­
gnięcia. Na Ziemiach Odzyskanych 
rozwinęła ona w ciągu ubiegłych 3 
lat ożywioną działalność oświatowo- 
kulturalną, nawiązała łączność z 200 
ośrodkami życia polskiego naszej 
emigracji zarobkowej za granicą, a 
wreszcie współdziałała w akcji re­
patriacyjnej na Ziemie Zachodnie.

Oczywiście rola i zadania Polskiego 
Związku Zachodniego nie kończą się, 
ani też nie mogą się ograniczać do 
tych tylko spraw, które przykładowo 
wymieniliśmy.

Ziemie Zachodnie, granice na Od­
rze i Nysie w zespole wszystkich 
spraw naszego Państwa, jako orga­
nizmu politycznego i gospodarczego, 
zajmliją miejsce czołowe. Państwo 
daje temu wyraz nie tylko w oświad­
czeniach i deklaracjach swych czo­
łowych mężów stanu, ale również w 
olbrzymim wysiłku materialnym i fi­
nansowym, w wysiłku pracy, jaki już 
włożyło w zagospodarowanie i zalud­
nienie tych Ziem i jaki łożyć będzie 
w przyszłości. Dziełem tego wysiłku 
jest 5 mil. rzesza Polaków na Zie­
miach Odzyskanych i zasadnicze o- 
ezyszczenie tych 
niemieckiego.

Są to wszystko 
ne. Nie łudzimy

ziem od elementu

fakty nieodwracal- 
się jednak ani na 

chwilę, że fakty te są przyjmowane 
przez wszystkich z uznaniem. Wiemy 
dobrze, że tak nie jest. Wiemy że są 
siły, które wszelkimi sposobami chcą 
podważyć wymowę tych faktów. To 
przede wszystkim Niemcy, w których 
duch odwetowy, duch imperializmu i 
zaborczości żyje nadal. To wszyscy ci 
anglosascy politycy spod znaku Mar­
shalla, Churchilla czy Bevina, którzy 
chcą zignorować uchwały poczdam­
skie.

Utrzymanie i pogłębianie czujności 
społeczeństwa polskiego i innych na­
rodów wobec groźby odrodzenia nie­
mieckich sił agresywnych — to pierw­
sze, najważniejsze zadanie, jakie stoi 
przed Związkiem Zachodnim. Świa­
dom tych zadań P.Z.Z. powziął nastę­
pującą uchwałę:

„Zjazd protestuje przeciwko jednostron­
nemu podnoszeniu produkcji przemysłu 
niemieckiego w strefach anglo amerykań­
skich, przeciw planom utworzenia pań­
stwa zach. Niemiec.

Podczas gdy władze okupacyjne brytyj­
skie 1 amerykańskie tolerują istnienie or­
ganizacji reakcyjnych, jednocześnie odma­
wiają zalegalizowania Socjalistycznej Par- 
tli Jedności (SED), która uznała granice 
Polski na Odrze i Nysie“.

Drugie zadanie, jakie stawia sobie 
Związek Zachodni, to mobilizowanie 
wszystkich sił -narodu polskiego do1

Pierwsze choinki

wniosek francuski odesłać, jako przy 
'jęty do komitetu redakcyjnego.

Sprzeciwili się temu Marshall i Be- 
vin, uważając że przed tym należy u- 
stalić termin demontażu. Marshall za­
proponował przy tym jako termin o- 
stateczny — 1 marca 1948 r., a min. 
Bevin 15 kwietnia 1948 r.

Po dyskusji postanowiono, iż osta­
teczna lista zakładów przemysłowych 
i urządzeń fabrycznych, przeznaczo­
nych do rozbiórki winna być usta 
łona przez Sojuszniczą Radę Kontroli 
najpóźniej do 15 kwietnia 1948 r.

Na tym dyskusja została odroczo 
na do dnia następnego.

Na placach stolicy zazieleniły sic Już stosy choinek. Będą one iv dniu 
wigilijnym radością tysięcy dzieci.

I

Min. Mołotow popierając min. Bi. 
dault stwierdził, że propozycja f ran nu 
ska zmierza do tego, aby zredukować 
wojenny potencjał Niemiec i przyczy 
nia się w ten sposób do demilitaryza- 
cjl Niemiec.

Min. Mołotow zaproponował aby

160 osób zabitych 560 rannych
Dotychczasowy bilans walk w Palestynie

JEROZOLIMA (API) W Jerozolimie 
wości Leust doszło w czwartek przed 
południem do poważnych starć w wy­
niku których zginęło 10 Arabów oraz 
2 Żydów. Przeszło 60 osób odniosło 
rany.

W Palestynie Południowej Arabowie 
zabili 5 Żydów.

JEROBOLIMA (API) W Jerozolimie 
podano do wiadomości, że od chwili 
rozpoczęcia walk między Arabami i Zy-

ZADANIE
dalszej odbudowy i utrwalenia polsko­
ści na Ziemiach Odzyskanych. To po­
głębianie świadomości, że wyzwolenie 
Ziem Zachodnich, objęcie ich w po­
siadanie i nienaruszalność naszych 
granic na Odrze i Nysie, zawdzięcza­
my słusznej polityce naszego rządu, a 
przede wszystkim sojuszowi Polski ze 
Związkiem Radzieckim.

Wreszcie trzecie, nie mniej ważne za 
danie, to utrzymywanie więzi społecz­
nej pomiędzy ludnością autochtonicz­
ną, a nowymi osiedleńcami oraz więzi 
z ośrodkami naszej emigracji zarób, 
kowej za granicą. Tu na czoło wysu­
wa się przed Związkiem Zachodnim 
sprawa Polaków zamieszkałych w 
Niemczech: w Westfalii, w Nadrenii, 
w Berlinie, we Frankfurcie i w setkach 
innych miast 1 osiedli niemieckich. 
Wszyscy oni, a przynajmniej ich ol­
brzymia większość, pragnie powrócić 
do Polski. Prezes Związku Polaków w 
Berlinie obecny na Zjeździe, powie­
dział:

„Polska przed 1939 zapomniała o nas — 
westfaiczykach. Powrotu do kraju nie by­
ło. Teraz, po wojnie myśleliśmy, że jesteś­
my wolni, że możemy wrócić do kraju. 
Ale nie. Musimy pracować dla odradzają­
cego sie kolosa niemieckiego, dlatego, że 

mamy obywatelstwo niemieckie“.
Chcemy wracać! Pomóżcie nam! wo 

łają Polacy zamieszkali w Niemczech. 
Musimy im pomóc. Musi to uczynić 
przede wszystkim Związek Zachodni. 
A do czasu ich powrotu — roztoczyć 
opiekę, utrzymywać ścisłą łączność, 
dawać dowody, że społeczeństw’o pol­
skie pamięta i troszczy się o swych 
braci. «

W świetle tych faktów na pełne u- 
znanie zasługuje jedna z rezolucji 
P.Z.Z., która m. in. głosi:

„Zjazd P. Z. Z. wyraża najwyższe obu­
rzenie z powodu złego traktowania przez 
angielskie władze okupacyjne Polonii 
westfalsko . nadreńskiej, utrudniania jej 
repatriacji do kraju oraz ukrywania 
przed władzami polskimi i uniemożliwia­
nia poszukiwań wywiezionych przez hitle­
rowców dzieci polskich.

Utrudnienie powrotu dzieci polskich z 
angielskiej 1 amerykańskiej strefy okupa­
cyjnej Niemiec równa sie popieraniu nie­
mieckiej polityki germanizacyjnej, której 
dążeniem było wyniszczenie biologiczne 
Narodu Polskiego, oraz uczynienie z nie­
letnich i bezwolnych dzieci narzędzia w 
reku hitleryzmu“,

*

2f AD ANIA, jakie stoją przed Pol- 
J skim Związkiem Zachodnim, są 

więc jasne i zdecydowane, jak jasny 
i zdecydowany był program politycz­
ny polskiej demokracji indowej powro 
tu nad Odrę, Nysę i Bałtyk, jak jas­
na i zdecydowana jest wola Narodu 
utrzymania tych ziem i niepodzielnego 
nimi władania Jak jasna i zdecydo­
wana jest rola Ziem Odzyskanych w 
oparciu o sojusz polsko-radziecki 1 po 
kojową współpracę wszystkich państw 
słowiańskich i Innych narodów demo- 
kraty canych j. d.

darni 160 zostało zabitych oraz prze­
szło 569 odniosło rany. Wśród ran­
nych znajduje się Mohammed Subbi i 
Gharbieh 28-letni bohater powstania 
arabskiego w Palestynie w latach 1936 
1939.

Był on ulubieńcem wielkiego Muftie- 
go Jerozolimy Haj Amin El Husseini.

JEROZOLIMA (PAP). W czwartek 
z Jatfy, miasta arabskiego nad Morzem 
Śródziemnym, wycofane zostały bry­
tyjskie oddziały policyjne. Za porzą­
dek i bezpieczeństwo w tym mieście 
odpowiadać będzie odtąd specjalna po­
licja arabska, podlegająca kontroli Ra­
dy Miejskiej. Zapowiedziano, iż od­
działy brytyjskie opuszczą wkrótce 
również inne miasta i wsie arabskie-

Żydowska gwardia obywatelska przej 
mie w najbliższej przyszłości funkcje 
władz bezpieczeństwa z rąk policji bry­
tyjskiej w Tel - Avivie, Petah — Tik- 
wie i w Ramath — Gan.

Prowokacje faszystowskie w Rzymie
mają rozbić jedność strajkujących
Rozłamowiec Saragat agentem amerykańskim

RZYM (API). Strajk generalny w Rzymie trwa. Rzymska Izba Pracy 
postanowiła 12 głosami przeciwko 7 kontynuować strajk. Za strajkiem 
głosowali komuniści oraz socjaliści Nenniego, przeciwko —socjaliści Sa­
ragata, chrześcijańscy demokraci iyrepublikanie.

Rzymska Izba Pracy wydała oświad 
czenie, stwierdzające, że elementy 
prowokacyjne związane ściśle z gru 
parni neofaszystowskimi mają zorga 
nizować prowokacyjne demonstracje 
w całym mieście. Celem ich ma być 
sabotowanie strajku. Izba Pracy 
uchyla się od wszelkiej odpowiedział 
ności za ewentualne incydenty, jakie 
mogą w związku z tym nastąpić.

Tymczasowe rokowania pomiędzy 
rządem a Izbą Pracy trwają nadal.

Policja włoska aresztowała 150 osób. 
Izba Pracy i Związki Zawodowe do­
magają . się natychmiastowego zwoi 
nieńia wszystkich aresztowanych.

RZYM (API). Podczas gdy cała kia 
sa robotnicza i pracownicy Rzymu 
utrzymują solidarny strajk w celu po 
parcia żądań swych bezrobotnych to 
warzyszy, Saragat kontynuuje per­
traktacje z rządem de Gasperi. W 
zamian za wejście do rządu, Saragat 
obiecuje chrześcijańskim demokratom 
przeprowadzenia rozłamu w łonie 
włoskich związków zawodowych. Jed 
nocześnie jego zwolennicy wypowiada 
ją się w rzymskiej Izbie Pracy za 
przerwaniem strajku.

Lewicowa-, prasa włoska ujawnia w 
związku z poczynaniami Saragata 
sensacyjne związki, jakie łączą tego 
rozłamowca z imperialistami amery­
kańskimi Saragat zwracał się za po 
średnictwem znanego amerykańskiego

„bonzy" związkowego, Dawida Du- 
bińskiego, do rządu Stanów Zjedn. 
z prośbą udzielenia Włochom 2 miliar 
dowej pożyczki celem „przeciwstawię 
nia się rozwojowi totalitaryzmu w 
Italii“. Pożyczki tej co prawda Wło 
chy nie otrzymały, ale na pomoc Sa 
ragatowi przysłany został wiceprze­
wodniczący amerykańskiej Federacji 
Pracy Włoch z pochodzenia, Luigi 
Antonini. Wzamian za rozbicie związ 
ków zawodowych zaofiarował on z 
miejsca socjalistycznemu sekretarzowi 
Włoskiej Konfederacji Pracy. Lizza- 
driemu poważną sumę, której jednak 
Lizzadri nie przyjął.

Pieniężne propozycje Antoniniego 
przyjął jednak bez skrupułów Giu­
seppe Saragat. • Wzamian za- obietnicę

rozbicia włoskich związków zawodo 
wych wręczył mu Antonini 150.000 
dolarów. Suma ta pochodzić miała na 
pozór od amerykańskiego związku 
krawców, jednego z najbardziej re­
akcyjnych odgałęzień Amerykańskiej 
Federacji Pracy. . Była ona przezna­
czona na „pomoc na rozwijanie pro­
pagandy niezależnych socjalistów“.

„Prawdziwe oblicze Saragata — 
pisze w związku z powyższymi wia 
domościami organ komunistów „Uni 
ta“ — jako agenta imperializmu ame 
rykańskiego, ujawnia się coraz bar 
dziej. Ten rozłamowiec i zdrajca 
sprawy robotniczej pragnie za do­
lary doprowadzić do zupełnego pod 
dania naszej ojczyzny pod wpływy 
Wall Street. Próżne są jednak jego 
wysiłki. Klasa robotnicza Włoch opie 
rała się dotąd i będzie nadal opierać 
się dyktatorskim zakusom de Gasperi 
i jego krajowych oraz zagranicznych 
przyjaciół“.

Krzyk ostrzegawczy
»Domagamy się Pomorza, Śląska i Poznańskiego«
wołają Niemcy amerykańscy

NOWY JORK. (Obsł. wł.). Wychodzący w USA „Dziennik dla wszystkich" 
zamieszcza list, który jaskrawo charakteryzuje działalność Niemców w Ame­
ryce:

„Jestem studentem uniwersytetu — I i wspaniałą przeszłością Polski i inte- 
pisze autor listu — chociaż nie jestem ' 
Polakiem z pochodzenia, zawsze jednak 
starałem się zapoznać z bogatą kulturą

Polityka Trumana nie jest polityka pokoju
stwierdza Henry Wallace
i zapowiada utworzenie trzeciej partii

BUFFALO (UNIPRESS) Były wiceprezydent Stanów Zjednoczonych i 
minister handlu Henry Wallace wygłosił przemówienie na zebraniu „Po 
stępowych Obywateli Stanów Zjednoczonych“ oświadczając, że jeżeli par 
tia demokratyczna nie stanie się stronnictwem naprawdę demokratycz­
nym, w Stanach Zjednoczonych powstanie nowa „Ludowa Partia Ro­
botników, Farmerów, Wolnych Zawodów i drobnych przemysłowców".

Henry Wallace oświaczył, że po­
lityka wewnętrzna i zagraniczna ad­
ministracji Trumana prowadzi do 
wojny. „Polityka ta — powiedział 
Wallace — rozpętała niesłychaną kam 
panię nienawiści do Rosji. Oparta jest 
ona tylko na chęci utrzymania zy 
sków prywatnych kapitalistów i dążę 
niu do ich zwiększenia“.

Mówiąc o partii demokratycznej, 
Wallace stwierdził, że partia ta musi 
zmienić obecną politykę i prowadzić 
politykę pokoju.

B. prezydent Stanów Zjednoczo­
nych mówił następnie o szkodliwym 
wpływie, jaki polityka Stanów Zjedno 
czonych wywiera w Europie wschód

niej i podkreślił, że USA prowadzą 
podwójną grę: dążą do agresji pod 
płaszczykiem umiłowania pokoju.

„Musimy zdać sobie sprawę — po 
wiedział Wallace — że nawet w 
Europie zachodniej dużą część robotni 
ków jest komunistyczna lub socjali­
styczna i odnosi się z nieufnością do 
wielkiego kraju kapitalistycznego ja 
kim są Stany Zjednoczone. Musimy 
o tym pamiętać jeżeli chcemy na 
prawdę pomóc przy odbudowie Euro 
py“.

Wallace oświadczył dalej, że pierw 
szym zadaniem obecnego rządu ame 
rykańskiego powinno być polepszenie 
stosunków z ZSRR. „Wszystkie wy-

powiedzi Stalina — powiedział on — 
są jednym łańcuchem dowodów, że 
Rosja pragnie pokoju. Przypomnijmy 
sobie, co powiedział w styczniu bie­
żącego roku do Elliota Roosevelta: 
„Żaden rząd nie może sobie pozwolić 
obecnie na wojnę wbrew własnemu 
narodowi. A żaden naród wojny nie 
chce".

Wallace przytoczył następnie fakty 
z obecnej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych i podkreślił, że 
tam, gdzie istnieje szczera wola 
dojścia do porozumienia, porozumie 
nie takie może być zawsze osiągnięte.

resowałem się sprawami tego kraju.
Piszę ten list dlatego, że wstrząsnął 

mnie do głębi incydent, którego byłem 
świadkiem w piątek wieczorem w Car- 
negio Hall w Pittsburgu. Wyświetlany 
tam miał być film o życiu w dzisiej­
szych Niemczech.

Kiedy znalazłem się na sali, zorien­
towałem się, że jestem na zgromadze­
niu niemieckiej organizacji, odbywają­
cym się pod auspicjami prezesa „Ste- 
uben Society“ (Stowarzyszenie skupia­
jące Niemców amerykańskich) p. Otto 
Hausera.

Mówca, pieniąc się, gestykulując w 
stylu Hitlera i waląc pięściami w pul­
pit, krzyczał w imieniu 30 milionów 
Niemców w Ameryce oraz nawoływał 
ich do zjednoczenia* celem wywarcia 
presji na senatorów i członków Kon­
gresu w Waszyngtonie, aby pomagali 
narodowi niemieckiemu w odbudowie 
gospodarczej i terytorialnej.

— Domagamy się powrotu do Nie­
miec takich ziem, jak Pomorze, Śląsk, 
i Poznańskie! — krzyczał mówca.

Wyszedłem z sali.
Pragnę zwrócić waszą uwagę na tę 

sprawę — konkluduje autor — ponie­
waż wierzę, że Polonia Amerykańska 
może swoim wpływem powstrzymać 
tego rodzaju antypolskie demonstracje 
i przeciwdziałać im swoją propagandą"

„Jest to znamienny krzyk ostrze­
gawczy“ — dodaje pismo.

Nieprzerwany łańcuch katastrof
20 osób zginęło w katastrofie lotniczej

MEMPHIS (Tennessee) (UNIPRESS). 
Łańcuch katastrof lotniczych, który 
trwa już od tygodnia zdaje się być 
nieprzerwany. Amerykański samolot 
wojskowy typu Dakota rozbił się i 
stanął w płomieniach w odległości 
dwóch mil na południe od lotniska w 
Memphis, grzebiąc pod szczątkami 20 
osób, głównie żołnierzy.

Dymisja płk. Marquier
uj Z. S. R. R.

PARYŻ (PAP). Oficjalnie zakomu­
nikowano, że szef francuskiej mi­
sji repatriacyjnej w Zw. Radzieckim 
— pułk. Marquier został zwolniony 
ze swego stanowiska

Samolot leciał z El Paso w stanie 
Taxas do Aberdeen w stanie Mary­
land, wpadł na mały lasek, znisz 
czył kilkadziesiąt drzew, które stanę­
ły w płomieniach i rozbił się. Szcząt­
ki Dakoty rozprysnęły się na odleg­
łość kilkudziesięciu metrów.

Jak donosiliśmy wczoraj, samolot 
typu Skymaster rozbił się w nocy 
z wtorku na środę w Nowej Fun- 
landii w pobliżu Goose Bay. Z 29 pa­
sażerów i załogi uratowano zaledwie 
sześć osób.

Prasa amerykańska zaczyna bić na 
alarm, stwierdzając, że katastrofy sa­
molotowe, które ostatnio miały miej­
sce stawiają znowu pod znakiem za- 
i>3 lania cały transport lotniczy

Proces przemysłowców niemieckich w Norymberdze 
prowadzi się w »białych rękawiczkach« 
Ukrywanie kontaktów międzynarodowych I. G. Farben

BERLIN (obsł. wł.). „Teagliche Run dschau" omawia proces norymberski 
koncernu Kruppa w artykule noszącym znamienny tytuł „Procesy 
myslowców przeprowadzane w biały ch rękawiczkach“.

prze'

Dziennik donosi, że prokuratura ame 
rykańska dała oskarżonym możliwoś­
ci obrony daleko przekraczające na­
kreślone ramy.

Równie pobłażliwie zostali potrakto­
wani przemysłowcy oskarżeni w pro­
cesie IG Farbenindustrie. Amerykańska 
prokuratura stwierdziła w tym wypad­
ku, że „inflacja dokumentów“ zacieru 
nia zbytecznymi szczegółami cało­
kształt sprawy. „Należy podkreślić" — 
pisze dziennik — „że szczegóły te prze 
ważnie dotyczą międzynarodowych 
manipulacji koncernu IG Farben".

..Jak wiadomo — kończy swe wy­
wody „Taegliche Rundschau“ władze 
amerykańskie stwierdź ty, że nie są

przewidywane dalsze 
kich przemysłowców, 
bunale Norymberskim 
nie białe rękawiczki?'

procesy
Czyżby 
nałożono

niemiec 
w Try- 
ponow-

Nową kometę
odkryli uczeni

JOHANNESBURG (UNIPRESS.) — 
Wspaniała nowa kometa została od 
kryta przez obserwatorium astrono­
miczne w Johannesburgu na południc 
wej półkuli niebieskiej. Nowa kometa 
nie ma nic wspólnego z kometą od­
krytą przez astronoma japońskiego 

i Minoru Honda w Tokio i oznaczona 
została numerem 947.

PISMO ZIEMI WARMIŃSKO-MAZURSKIEJ
Nr 224



Współpraca podziemnych ugrupowań politycznych
z siatką szpiegowską „Stocznia“

Budżet i 60 dekretów rządowych
na jesiennej sesji Sejmu

Zeznania osk. Sosnowskiej
W 7 dniu procesu Komitetu Porozumiewawczego Organizacji Pod­

ziemnych, osk. Obarski kontynuował zeznania odpowiadając na pyta­
nia prokuratora i obrony, po czym rozpoczęła składać zeznania osk. 
Halina Sosnowska.

Obrońca Obarskiego mec. Rettinger kazywała mu raporty „Stoczni“ bez 
zapytuje na wstępie dlaczego oskarżo 
ny zgodził się na udział w Komitecie 
Porozumiewawczym, w którym zasia­
dali przedstawiciele WiN, Str. Narodo­
wego i Stronnictwa Lipińskiego, lu­
dzie obc> ideowo oskarżonemu?

Osk. Obarski: Oceniałem sytuację po 
lityczną w 1946 r. jako sytuację wyj­
ściową do pewnej konsolidacji poli­
tycznej na płaszczyźnie analogicznej, 
jaka była podjęta przez VvRN już za 
czasów okupacji. Zasada łączenia się 
dla celów politycznych z ugrupowa­
niami prawicowymi była zasadą ma­
jącą od dawnych lat obywatelstwo w 
aaszej partii. Byłem w tej atmosferze 
działania koalicyjnego wychowywany 
i nie- było to sprzeczne z naszą histo-

szefa wywiadu WiN

ł nie było to sprzeczne z naszą 
tlą-

Prok.: Czy oskarżony łącząc 
Komitecie Porozumiewawczym 
1 SNN działał w imię ideałów 
lizmu?

Osk.: Tak.
Prok.: Więc oskarżonemu Str. Naro­

dowe z jego bandami NSZ-owskimi i 
WiN z jego bandami leśnymi były 
bliższe niż PPS?

Oskarżony nie udziela jasnej odpo­
wiedzi, tłumacząc, że to były dwa róż­
ne zagadnienia.

Na zakończenie przesłuchania proku 
rator prosi Sąd o stwierdzenie, że w 
raportach wywiadowczych WiN-u, 
znajdujących się w posiadaniu osk. 
Obarskiego, znajduje się szereg da­
nych, dotyczących Wojska Polskiego i 
Stanowiących ścisłą tajemnicę pań­
stwową.

lak mwsiala „Stasznia“
Z kolei przed Sądem staje osk. Ha­

lina Sosnowska.
Przewodniczący: Czy oskarżona przy 

Sinaje się do winy?
Osk.: Przyznaję się do dokonania 

pewnych czynów, a tym samym do 
winy w tym zakresie.

Sosnowska prosi Sąd o pozwolenie 
przedstawienia swej nielegalnej dzia­
łalności, którą ujmuje w czterech 
punktach: działalność w ramach „Sto­
czni“, kontakty ze stronnictwami pod­
ziemnymi, kontakty z ośrodkami pol­
skimi za granicą i z przedstawicielami 
państw obcych.

Oskarżona wyjaśnia, że do WiN-u 
wstąpiła w październiku 1945 r. za po­
średnictwem swojej znajomej Hanny 
Ruszkiewicz, która skontaktowała ją z 
Kwiecińskim i Czarnockim. Sosnowska 
rozpoczęła pracę w wydziale politycz­
nym komórki informacyjnej.

W końcu lutego 1946 r. „Witek“ — 
Kwieciński polecił oskarżonej objęcie 
kierownictwa komórki informacyjnej, 
której kryptonim został ustalony jako 
„Stocznia“. Przyszłe zadania jej pole­
gały na sporządzaniu miesięcznych ra­
portów na podstawie materiałów otrzy 
manych od okręgów i poszczególnych 
informatorów. Jednocześnie Sosnow­
ska przejmuje komórkę foto.

W końcu czerwca Kwieciński zawia­
domił Sosnowską, że będzie otrzymywa 
Sa pewne wiadomości polityczne od 
„R“ — Obarskiego. Łączność z „R“ 
Utrzymywana była za pośrednictwem 
skrzynki u Hosera, dr. Franio i pocz­
ty centralnej, w ostatnim zaś okresie— 
Za pośrednictwem skrzynki w Min. 
Odbudowy. Obarski przekazywał os­
karżonej wiadomości' o układzie sił par 
tii politycznych i ich wewnętrznych

się w 
z SN 
socja-

szyfrowania kryptonimami.
Sosnowska twierdzi, że z raportów 

dostarczanych Obarskiemu, usuwała 
wiadomości o charakterze wojskowym 
i wewnętrzno-organizacyjnym.

W czerwcu oskarżona nawiązuje 
współpracę z „Romanem“ — Gorz- 
kowskim, członkiem SNN, od którego 
również dostaje pewne informacje.
B atetyny
w rantach szpiegowskich

W lipcu, po Referendum, oskarżona 
□trzymała polecenie rozpracowania gło 
sowania ludowego. W tym celu wyko­
rzystała swoją znajomość z Tadeuszem 
Wyrzykowskim, od którego otrzymała 
wewnętrzny biuletyn PSL wraz z od­
pisem protestu Mikołajczyka. Oskarżo 
na przyznaje, że następnie otrzymywa 
ła od niego dalsze wewnętrzne biule­
tyny PSL, które również wykorzysty­
wała w raportach „Stoczni“.

W myśl polecenia władz obszaru, 
raporty oskarżona przekazywała swo­
im władzom przełożonym, jeden egzem 
plarz szedł do archiwum. Raporty So­
snowska sporządzała sama, natomiast 
wyciągi z raportów, zwane później biu. 
letynami, opracowywał Baczak. Kie­
rownikiem Sosnowskiej przez cały czas 
był Kwieciński.
Koatakty „Stoczni" 
z podziemnymi ugnipowanhmi 
litycznymi

Z kolei oskarżona przechodzi do wy­
jaśnienia swych kontaktów z podziem­
nymi ugrupowaniami politycznymi. So 
snowska skontaktowała przedstawi­
ciela SNN — Lipińskiego z WiN-em.

— Przekazywałam Lipińskiemu — 
mówi Sosnowska — u siebie w domu 
wyciągi z raportów „Stoczni“, zaś wia­
domości nasłuchu radiowego i prasę 
WiN przekazywałam mu za pośrednic­
twem skrzynki kontaktowej wskaza­
nej przez Gorzkowskiego.

Aktywną rolę odegrała Sosnowska 
w nawiązaniu kontaktów z t. zw. Pol- : 
skim Stronnictwem Demokratycznym 
b. wojewody Józefskiego. Za sprawą 
Sosnowskiej doszło do rozmowy mię­
dzy Józefskim i Kwiecińskim PSD o- 
trzymywało wyciągi z raportów, prasę 
i inne wydawnictwa WiN-u.

Sosnowska przedstawia następnie 
swój udział w nawiązaniu kontaktów 
między WiN i Str. Narodowym.

..z ośroOami zagranicznymi
Przechodząc do omówienia kontak­

tów z ośrodkami zagranicznymi, So­
snowska stwierdza, że wiedziała od 
Kwiecińskiego o próbach WiN-u na­
wiązania łączności z Londynem. Drogi

łączności Sosnowska nie znała. Dowie­
działa się przypadkowo, jak twierdzi, 
że prowadzi ona przez Sztokholm.

Sosnowska opowiada następnie dłu­
gą historię o wyjeździe Zdżarskiego 
do Paryża z listem do pewnej osoby 
(nazwiska nie chce podać) zawierają­
cym prośbę o zebranie funduszów dla 
podziemia. Poza tym „prywatnie“ os­
karżona przesłała kartkę do jej krew­
nego gen. Sawickiego w Nicei. Od zna­
jomego Sosnowskiej Zdżarski przy­
wiózł 100 doi. na pracę podziemia.

i z przedstawicielami 
państw obcych

Sosnowska wyjaśnia, źe z przedsta­
wicielami państw obcych nie miała 
kontaktów i nie inicjowała ich. Raz 
tylko skontaktowała Baczaka z Kwie­
cińskim, kiedy Baczak chciał zawiado­
mić komendanta obszaru o przyjeździe 
angielskiego dziennikarza, który chciał 
wejść w kontakt z odpowiedzialnymi 
przedstawicielami podziemia.

Poza- tym udzieliła Sosnowska odpo­
wiedzi na 5 pytań w sprawie referen­
dum, którymi interesowała aię pewna 
ambasada.

Przew.: Czy oskarżona wiedziała, że 
materiał zestawiany przez nią jest wy 
korzystywany za granicą?

Osk.: Wiedziałam o takich próbach. 
Wiedziałam również o tym, że jedna z 
tych prób została uwieńczona powo- 

■ dzeniem.
Zaczyna zadawać pytanie prokura­

tor.

Informatorzy „Stoczni"
Prok.: Jaki był zakres wywiadu 

„Stoczni“?
Osk.: ‘Opracowywaliśmy wiadomości 

polityczne, gospodarcze, o działalności 
władz bezpieczeństwa, pewne wiado­
mości o charakterze wojskowym, ma­
jące aspekt polityczny.

Ną żądanie prokuratora Sosnowska 
wyjdśnia zakres pracy „szefów samo­
dzielnych referatów“. Ostrowski do­
starczał wiadomości gospodarczych i 
niektórych politycznych. Baczak—wia_ 
domości z MSZ, Zalewski — wiadomo 
ści polityczne i pewne dane o M. O., 
Gorzkowski — dostarczał niektórych 
danych personalnych i politycznych, 

1 jak również gospodarczych, Obarski 
i dawał wiadomości polityczne, „Podko­
wa“ — wiadomości o władzach bez­
pieczeństwa.

Prok.: Jak oskarżona wykorzystywa­
ła raporty Obarskiego?

Osk.: Wybierałam interesujące mo­
menty dla raportów „Stoczni“.

Prok.: Kto dawał informacje o ku­
rierach dyplomatycznych na linii Mo­
skwa — Warszawa?

Osk.: Nie pamiętam.

odbiorcy
zebranych materiałów

Prokurator wraca do sprawy kontak 
tów Sosnowskiej z urzędniczką obcej

ambasady, Naimską. Okazuje się, że 
Sosnowska dostarczała Naimskiej pra­
sę podziemną, która miała być dorę­
czona jednemu ze współpracowników 
obcego przedstawicielstwa.

Prok.: Jakie materiały przekazała o- 
skarżona do Londynu?

Osk.: Przekazałam do wysłania dwa 
raporty: za sierpień i za wrzesień- 
pąździernik. Raporty te były sfilmowa 
ne. Dla kogo były przeznaczone — do­
kładnie nie wiem.

Prokurator zadaje szereg pytań, 
zmierzających do sprecyzowania roli 
Sosnowskiej w dziedzinie kontaktów 
z podziemnymi organizacjami politycz­
nymi. .

Prok.: Kto upoważnił oskarżoną do 
informowania Polskiego Stron. Demo­
kratycznego o memoriale do ONZ i o 
Komitecie Porozumiewawczym?

Osk.: Zapytałam Kwiecińskiego, czy 
nie uważa tego za wskazane.

Prok.: Jakie fundusze przekazała o- 
skarżona Józefskiemu?

Osk.: Raz 50 dolarów i raz — 30 tys. 
zł. Była to pomoc finansowa dla or­
ganu PSD.
Wywiad wajskawy

Prokurator wraca do sprawy wywia­
du wojskowego.

W związku z poprzednim oświadcze­
niem Sosnowskiej, że interesowała się 
materiałami wojskowymi tylko o tyle, 
o ile miały one aspekt polityczny, pro 
kurator cytuje z poszczególnych doku­
mentów wywiadowczych dane, jakimi 
interesowała się „Stocznia“.

Są wśród nich dane o pociągu pan­
cernym, z podaniem nazwisk dowód­
cy i oficerów, dane o koncentracji je­
dnostek wojskowych i ich dyzlokacji, 
o rozmieszczeniu jednostek wojsko­
wych w miastach Wybrzeża z poda­
niem nawet najmniejszych oddziałów, 
instrukcje dla piechoty, skład poszcze­
gólnych jednostek wojskowych, orygi­
nalne dokumenty i rozkazy wojskowe, 
dane o stanie posterunków M. O. w 
woj. białostockim itd. itd.

Sosnowska zapytywana o poszcze­
gólne informacje odpowiada stereoty­
powo: nie pamiętam, nie przypomi­
nam sobie.

Po wyczerpaniu pytań przez proku­
ratora i obrońcę Sosnowskiej adw. Ma 
sianko, Sąd zarządza przerw? do dnia 
następnego.

W związku z pracami budżetowymi 
Sejmu na rok 1948 wicemarszałek Sta­
nisław Szwalbe udzielił następujących 
wyjaśnień przedstawicielowi SAP na 
temat aktualnych prac Sejmu:

— Najważniejszą sprawą jest uchwa 
lenie budżetu na rok następny. Do­
kładamy wszelkich starań, by budżet 
został uchwalony jeszcze w roku bież.

Przygotowanie 
wego wymagało 
pracy ze strony 
Min. Skarbu.

preliminarza budżeto 
ogromnego nakładu 
rządu, a zwłaszcza

Podczas obecnej, t. zw. jesiennej Se­
sji budżetowej, Sejm winien zatwier­
dzić około 60 dekretów rządowych, ra­
tyfikować umowy o współpracy kul­
turalnej i gospodarczej z Czechosłowa­
cją, uchwalić ustawy o poborze rekru­
ta, o stopniu inżyniera, o powiększeniu 
wartości inwestycji objętych planem 
inwestycyjnym na r. b. oraz szereg dal 
szych ustaw Liczba tych dekretów 
jest znaczna; niektóre z nich będą nie­
wątpliwie przedmiotem głębszej ! 
szczegółowszej dyskusji.

Zwyżkę jakości wyrobów włókienniczych 
i spadek cen
stwierdziła Sejmowa

11 b. m. obradowała pod przewod­
nictwem pos. Obrączki (PPS) sejmowa 
Komisja Przemysłowa.

Sytuację w niektórych gałęziach 
przemysłu omówił wicemin. Golański.

Omawiając sytuację przemysłu włó­
kienniczego zwrócono uwagę na ko­
nieczność rozwoju produkcji lnu i ko­
nopi oraz hodowlę owiec. Stwierdzono 
pozytywne osiągnięcia, jeśli chodzi o 
polepszenie jakości wyrobów i obniżkę 
cen.

Komisja Przemysłowa
Omawiając sytuację w przemyśle 

papierniczym, zwrócono uwagę na ko­
nieczność zbierania makulatury, aby 
zaspokoić potrzeby surowcowe.

W przemyśle drzewnym uchwalono 
zwiększenie kredytów na akcję sprze= 
dąży ratalnej mebli.

W dyskusji głos zabierali posłowie: 
Obrączka (PPS), Wojciechowski (PPS), 
Beniger (SD), Wilanowski (SL) i Ku- 
czewski (PPR).

Wilson o wynikach rozmów w Moskwie
Anglia otrzyma zboże radzieckie

LONDYN. (PAP). — »Knister handlu, Wilson, oznajmił w Izb!ś® 
Gmin, że w czasie pobytu w Moskwie osiągnięto zasadnicze porożu® 
mienie w sprawie dostaw dla W. Brytami zboża radzieckiego z tego­
rocznych zbiorów.

Oświadczenie to członkowie Izby 
Gmin powitali oklaskami.

Min. Wilson oświadczył następnie, 
że ustalono ceny, terminy dostaw i 
ilość zboża, które Zw. Radziecki do­
starczy W. Brytanii. Wilson stwierdził 
wśród oklasków Izby, iż minister han 
dlu zagranicznego ZSRR, Mikojan oś­
wiadczył mu, że jak tylko odpowied­
nie formalności zostaną załatwione, 
zboże radzieckie będzie do dyspozycji 
W. Brytanii w portach Morza Czar­
nego. Nastąpi to za 2 lub 3 tygodnie.

W zamian .za zboże W. Brytania do 
starczy Zw. Radzieckiemu pewne ma­
szyny i urządzenia fabryczne.

Minister stwierdził, iż odbędą się 
dalsze rozmowy w celu przygotowania 
szerszego układu handlowego pomię-

dzy obu państwami. Osiągnięto rów­
nież porozumienie w zasadzie co dc 
terminów spłat przez Zw. Radziecki 
pożyczki brytyjskiej z 1941 r.

Na wiosnę przyszłego roku przepro 
wadzone będą rozmowy w sprawie do 
staw drzewa radzieckiego dla W. Ery 
tanil. Osiągnięto już zasadnicze poru, 
zumienie w tej kwestii Pozostają dc 
ustalenia cena i ilość.

Min. Wilson oznajmił Izbie, że' am­
basador brytyjski w Moskwie, Peter­
son, prowadzi w dalszym ciągu roko­
wania i kieruje pracami delegacji an­
gielskiej.

iPo oświadczeniu ministra Wilsona, 
Eden wyraził mu w imieniu opozycji 
gorące uznanie za osiągnięcie porozu­
mienia ze Zw. Radzieckim.

Komendant garnizonu Oświęcimia
wydawał rozkazy mordowania jeńców
Zeznania świadków i biegłych potwierdzają winę oskarżonych

Bilans osiągnięć Z. Z. Prac. Faństwawych
na IV plenarnym Zjeździe

II b. m.
Plenum Zw.
ków Państwowych. Zjazd otworzył 
przewodniczący ZZPP, pos. Bancerz, 
który oświadczył, iż ZZPP dąży do 
poprawy bytu członków Związku.

Żarz. Gł. zajął się sprawą uposa­
żeń pracowników państwowych I i

rozpoczęły się obrady 
Zawodowego Pracowni-

Stosunkach, oskarżona natomiast prze- 1 II instancji, osiągając dla nich do-

Z DNIA NA DZIEŃ

Przegrupowanie sił

datek wyrównawczy oraz unormo­
wanie dodatków rodzinnych.

Żarz. Zw. robi również starania 
o uregulowanie wynagrodzeń za 
godziny nadliczbowe.

Po odczytaniu protokółu z ostat­
niego plenarnego posiedzenia, ob. 
Kratko zanalizował sytuację między­
narodową i omówił zagadnienia na­
tury gospodarczej. Mówca stwier­
dził iż najważniejszymi osiągnięcia­
mi gospodarczymi ostatniego okresu 
jest podniesienie produkcji oraz pod­
niesienie od 12 do 17 proc, realnego 
poziomu płac.

* tygodnie trwały milionowe masy; kolosalnymi zyskami wielkich spółek, 
pracujące Francji w walce. W walce'stale dzięki inflacji rosnącymi; z po- 
ciężkiej nie tylko ze względu na krew, ‘ wstrzymaniem nacjonalizacji przemy-. 
którą broczyły miasta i osiedla robot- 'siu; z uchwyceniem przez wielki ka­
ntowe, na użycie żandarmerii, strzel- pita! szeregu ważnych pozycji w apa- 
ców senegalskich i Legii Cudzoziem- ! racie państwowym — zrozumiemy głę- 
skiej, wśród której nie brakło i SS- | boki sens, społeczny sens walki ludu 
manów. W walce ciężkiej przede 
wszystkim dlatego, że żyjąc pod obu­
chem inflacji dosłownie z dnia na 
dzień, robotnicy francuscy pozbawieni 
byli już przed strajkiem minimalnych 
sasobów materialnych.

A mimo to walczyli i wytrwali, prze­
jawiając zdumiewającą niezłomność i 
solidarność. Na nic zdały się faszy­
stowskie akty sabotażu, które strajku­
jących otoczyć miały murem niechęci. 
Na nic podejrzane manewry rczbijac- 
Sdej mniejszości CGT, grupującej się 
wokół „Force Ouvriere“ („Siła Robot­
nicza" — ironia nazw!). Na nic nawet 
zmotoryzowane oddziały wojska. Na 
północy górnicy okupowali szyby, na 
południu kolejarze mocno trzymali 
dworce. Chłopi i drobni kupcy okazy­
wali strajkującym poparcie. Często 
również oddziały wojska, wysyłane na 
pomoc policji, solidaryzowały się z ma 
sami robotniczymi. Doszło nawet do te­
go, że niektóre oddziały CRS („Repu­
blikańskich Kompanii Bezpieczeń­
stwa") odmówiły — jak donosi kore­
spondent paryski „Robotnika“ — u- 
działu w akcji przeciw strajkującym.

Po 3 tygodniach, wymusiwszy na 
rządzie Schumana ustępstwa (co praw­
da nie pełne), Krajowy Komitet Straj­
kowy postanowił strajk odwołać.

Co uzyskali robotnicy francuscy? 
Miesięczny dodatek drożyźniany (1500 
fr) i podwyżkę dodatków rodzinnych. 
Nie uzyskali natomiast gwarancji u- 
trzyniania siły nabywczej plac, zagro­
żonych przez dotychczas trwającą in­
flację. I nie uzyskali zniesienia ustaw 
antyrobotniczych.

Gdy zestawimy osiągnięcia robotni­
cze, okupione tak ciężkimi ofiarami, z

francuskiego. Lud francuski zdolny 
jest do największych cierpień i wy­
rzeczeń, ale nie dla zbogacania ban­
kierów i magnatów przemysłowych. 
Rzucając pracę protestował nie tylko 
przeciw obniżce realnej płac, ale prze­
ciw realnej j jaskrawej niesprawiedli­
wości społecznej.

Jedno nie ulega wątpliwości: strajk 
we Francji — niezależnie od swych 
wyników bezpośrednich — był groź­
nym ostrzeżeniem dla elementów fa­
szystowskich, był potężną manifesta­
cją jedności francuskiej klasy robotni­
czej, której „socjalistom“ w stylu Blu- 
ma i Jules Moch‘a nie udało się rozbić 
ani przy pomocy kul, ani przy pomocy 
intryg.

„Socjalistyczny“ min. spraw wew­
nętrznych Mech, po wyczynach strzel­
ców senegalskich, chwalił się, że jest 
„panem sytuacji“. Być może nie zda­
wał sobie sprawy, że w owej właśnie 
chwili — wraz z Blumem i D. Maye­
rem — podpisywał wyrok śmierci na 
prawicę socjalistyczną. Skompromito­
wała się ona bezpowrotnie w oczach 
proletariatu Francji, i nie tylko Fran­
cji.

Sytuację postrajkową we Francji do­
skonale scharakteryzowali niezależny 
lewicowy „Franc Tireur“, pisząc: „Bi­
twa zakończyła się, walka trwa nadal“. 
W obliczu przyszłych walk, niewątpli­
wie ciężkich, dokonuje się przegrupo­
wanie sił w obozie francuskiej demo­
kracji, której trzonem jest klasa ro­
botnicza. Dokonuje się przegrupowanie 
i scalenie sił w obozie, który jedynie 
zdolny jest obronić wolność i niezawi­
słość Francji. SŁAW.

Dziennikarze
u Prezydenta Bieruta

Prezydent R. P. przyjął w 
11 bm. Prezydium Wydziału Wyko­
nawczego Zw. Zaw. Dziennikarzy 
R. P. w osobach: Prezesa red. Lu- 
kreca oraz członków Prezydium 
red. red. Pragi, Krzepkowskiego, Bo 
rowskiego, Dzendzla i Strzeleckiego.

W czasie dłuższej rozmowy przed 
stawiciele dziennikarstwa polskiego 
poinformowali Prezydenta o prze­
biegu i wynikach zjazdu dziennika­
rzy R. P. oraz o sytuacji i warun­
kach pracy w zawodzie dziennikar 
skim.

Prezydent ustosunkował się z całą 
życzliwością do poruszonych w rozmo 
wie zagadnień.

dniu

Rzeźbiarz Marcinkowski
• nie żyje
I Po dłuższej chorobie 
życia zmarł w dniu 
rzeźbiarzy polskich, ś. 
Marcinkowski.

w 90-ym roku
10 bm nestor 
p. Władysław

Czwartkowa rozprawa w procesie członków załogi obozu oświę­
cimskiego rozpoczęła się przesłuchaniem ostatnich świadków dowodo­
wych i kilku świadków zgłoszonych 
wych szczegółów w postępowaniu

Ja,ko czwarty z rzędu biegły, sta­
nął przed NTN przedstawiciel cen­
tralnego biura żydowskiej komisji hi­
storycznej w Warszawie' Blumental.

Rzeczoznawca stwierdził że akty 
gwałtu, dokonywane przez rząd hitle 
rowski na narodach podbitych, za­
wczasu były dokładnie obmyślane i 
przygotowane. Terror spotkał się z 
czynną aprobatą narodu niemieckie­
go.

Powołując się na teoretyka naro­
dowego socjalizmu—Rosenberga, oraz 

I na. szereg dokumentów, biegły 
• stwierdza, że hitlerowcy za podstawę 

swej „ideologii“ przyjęli biologiczne 
wyniszczenie przeciwników.

W obozie oświęcimskim wielkie 
ofiary poniósł naród żydowski. O roz­
miarach strat świadczy fakt, że z 
trzech i pół mil. żydów polskich, zo­
stało zaledwie kilkadziesiąt tysięcy. 
Sześć mil. ofiar, jakie ponieśli ży­
dzi europejscy w niemieckich obozach 
koncentracyjnych w czasie ostatniej 
wojny, stanowi 63 proc, utraty ich 
substancji narodowej.

Kończąc rzeczoznawca analizuje 
psychologię niemieckiego przestępcy, 
stwierdzając, że jego zbrodnie znaj­
dują podłoże w niemieckiej ewangelii 
„Mein Kampf“, wzywającej do wier­
ności, ofiarności 1 milczenia. To mil­
czenie miało osłonić i zataić rozmiar 
zbrodni niemieckich, dokonywanych 
według programu narodowo-socjall- 
stycznego.

Dokumenty potwierdzają 
zeznania

Popołudniową sesję wypełniło od­
czytywanie zeznań świadków. Zezna­
nia te przeważnie złożone przed Pol­
ską Misją Wojskową w okupowanych 
strefach niemieckich i przed władza, 
mi alianckimi, potwierdziły wszystkie 
dotychczasowe zarzuty, co do poszczę 
gólnych oskarżonych.

Sensację wywołało odczytanie kilku 
nąstu dokumentów,' dotyczących osk.

przez obronę. Nie wnieśli oni na° 
dowodowym»
Liebehenschla z okresu jego pracy w 
urzędzie — Dl w Oranienburgu. 
Szczególnie liczne są rozkazy, jakie 
wydawał Llebehenschel komendantowi 
obozu w Grossrosen w sprawie llkwi. 
dacji więźniów niezdolnych do pracy, 
a przede wszystkim jeńców radziec­
kich.

W dokumencie dotyczącym Oświę­
cimia, uwidoczniona jest pełna odpo-

wledzialność Liebehenschla jako ko. 
mendanta obozu w Oświęcimiu z& 
wszystko co się dzieje na teren!® 
Brzezinki i obozów podlegających ko­
mendanturze oświęcimskiej. Jest to 
rozkaz garnizonowy, polecający mel­
dowanie o selekcjach, ucieczkach więź 
niów i stanie liczebnym obozu, komes 
dantowi garnizonu SS, którym 
osk. Llebehenschel.

Nie małe wrażenie wywołuje odczy= 
tanie zeznań' osk. Moeckla, któr^ 
przyznał się do odpowiedzialności są 
warunki wyżywienia, pomieszczenia £ 
warunki odzieżowe więźniów w Oświ§ 
cimiu.
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»Tymczasową pomoc« dla 4-ch państw
uchwalono mimo szeregu poprawek

WASZYNGTON (API). Nie mogąc 
się uporać z republikańską opozycją, 
zwolennicy ustawy o pomocy doraźnej 
dla Francji, Włoch, Austrii i Chin, 
postanowili ją przeforsować, zmienia 
jąc dotychczasową procedurę głoso­
wania w Izbie Reprezentantów. Orni 
nięta została normalna procedura, 
przewidująca głosowanie imienne i 
pomimo szeregu poprawek, które cze 
kały jeszcze na załatwienie zdołano

przegłosować wspomnianą ustawę 
przez podniesienie rąk.

Z przewidzianej sumy 590 milionów 
dolarów część przekazana zostanie 
również Chinom, a nie jak projekto 
wano pierwotnie, tylko Francji, 
Austrii i Włochom.

Projekt ustawy przekazany został 
do mieszanej komisji spraw zagr. 
Izby Reprezentantów i Senatu dla 
ostatecznego uzgodnienia tekstu
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Wędrówki do kresu nocy (1)JEŚLI TYLKO Z
Wiele zjawisk społecznych zmieniło po wojnie swe oblicze. Do nich 

aaJeży na. inn. i prostytucja. Tak samo, jak zastraszająco obniżyła się 
granica wieku osób pijących nałogowo alkohol, tak samo przeraża nie- 
lletaośó dziewcząt uprawiających dziś zawodowo prostytucję.

Lata wojny, niedojadania, sprzyjające moralnemu rozprzężeniu wa­
runki w obozach pracy przymusowej — nie mogły pozostać bez wpły­
wu na zasięg prostytucji. Wciągnięte do niej zostały te spośród słab­
szych charakterem dziewcząt, które nie mając oparcia w wykształceniu, 
©zy fachu widziały w niej jedyny ratunek od głodu i nędzy.

Ro wojnie nie wszystkie rzuciły 
ten, przez głupców chyba przezwany 
wlekkim“ — kawałek chleba. Część 
K nich zbyt głęboko wciągnęła się 
w ten proceder. Część po prostu nie 
wiedziała, nie zastawszy domu ani 
rodziców, co z sobą dalej robić. By­
ły i są wśród nich takie jednostki, 
które powróciwszy do szkól* średnich 
czy wyższych nie szukały innych 
dróg i pozostały przy swym „za­
wodzie“.

*
37a dzień 1 czerwca r. b. w War­

szawie zarejestrowano 243 prosty­
tutki w wieku od 13 do 21 roku 
tycia. Do liczby tej dochodzi spora 
grupa t. zw. „elementu próbnego“ — 
dziewcząt dotychczas nierejestrowa- 
siych, a znajdujących się tylko pod 
©bserwacją.

Ile zaś dziewcząt uprawiających 
po kryjomu ten proceder wymyka się 
statystyce? Na to pytanie nie da w 
tej chwili nawet przybliżonej odpo­
wiedzi ani obyczajówka Milicji Oby 
watelskiej, ani urzędy sanitarne, ani 
ambulatoria przeciwweneryczne, ani 
©pieką społeczna.

Wiadomo tylko —- że jest ich du 
to. Kto wie czy nie zwielokrotniłyby 
wymienionej na wstępie cyfry.

*
Jest wysoka, szczupła, ubrana 

Skromnie, prawie ubogo. Sierota, 
mieszka u ciotki. Ojciec alkoholik 
zmarł na delirium, matka na gruźli­
cę. Ma 20 lat i uczęszcza do liceum.

W tej chwili uczęszcza również do 
przyszpitalnej przychodni — bo od­
bywa właśnie piątą już z rzędu ku­
rację. Pierwszą przechodziła jeszcze 
przed powstaniem. Potem była na 
robotach w Niemczech. Po powrocie 
musiała znów rozpocząć leczenie. 
I tak po dziś dzień. I tak aż po 
piątą kurację zastrzykową.

—- Czy ciotka wie o tym wszyst­
kim?

Półuśmiech i zaprzeczenie.
— A szkoła? Lekarz szkolny? 
Gwałtowny odruch sprzeciwu.
=— Skądże znowu!
Prawda, cóż za bezsensowne 

tanie.
■działa...
To co, czy powinnaby ją usunąć i 
tym samym skazać już bezapelacyjnie 
na dalsze kroczenie po drodze, na 
którą dziewczynę pchnął być może 
tylko zły przypadek?

Ale szkoła przecież nic nie wie. 
Nie wiedzą koleżanki, nie wie śro-

dowisko, w którym nieustannie 
przebywa. I przez tę nieświadomość 
postać dziewczyny staje się groźna. 
Jest niebezpieczna dla nic 
czuwającego otoczenia.

*
Osiemnastoletnia Marla 

sierotą i też ma niemiecki 
cy za sobą. Mieszka z dziadkiem’pi­
jakiem, do powstania furmanem, 
obecnie bez • pracy. Nie ma żadnego 
fachu, szkoły nie zdołała ukończyć.

A żyć przecież trzeba; prawda! 
I dziadkowi też kawałek chleba na 
stare lata się należy.

Łagodne oczy w szerokiej, dobro­
dusznej twarzy Marii szukają u roz­
mówczyni potwierdzenia tych prawd 
oczywistych.

— No i tak poszło... — mówi ci­
cho, bez śladu goryczy, buntu, 
zażenowania.

I tak trwa.

nie prze­

też jest 
obóz pra-

czy

ŁucjąZ 19-letnią
rzej. Lekarz — było
tern —• stwierdził __________ !
chorobę. Teraz spodziewa się dziec" 

jest przygodny „klient“, 
jego nazwiska, ani adre- 
twarzy dobrze nie pa-

jest dużo 
to jeszcze

go- 
la- 

zaawansowaną
ka. Ojcem 
Nie zna ani 
su. Nawet 
mięta.

— Jakże 
machinalnie 
nie może znaleźć odpowiedzi.

*
Przed wojną w Warszawie czyn­

ny był miejski zakład dla młodo­
cianych prostytutek — „Henryków“.

Obecnie miasto odmówiło kredy­
tów na jego ponowne uruchomienie. 
Nie odmówiło natomiast zezwolenia 
na otwarcie. Ministerstwo Oświaty 
i Min. Pracy również nie rozporzą­
dzają odpowiednimi sumami w bu­
dżecie na walkę z prostytucją. Jedy­
nie Min. Zdrowia zadeklarowało

to będzie — powtarza 
pytanie, na które sama

„PRZYPADKU
normalną stawkę leczniczą (75 zł. 
dziennie) dla przyszłych pensjona- 
riuszek.

Niestety pensjonariuszek nie bę­
dzie, dopóki dom nie zostanie zago­
spodarowany i wyposażony w war­
sztaty szkoleniowe.

Zadaniem bowiem „Henrykowa" 
było i będzie przygotowanie swych 
wychowanek do Jakiegoś zawodu, 
w którym po wyjściu z zakładu mo­
głyby zarobkować.

Chodzi bowiem przede wszystkim 
o te dziewczęta i młode kobiety, 
które nie posiadając żadnego inne­
go fachu i nie mając — wg. swej 
opinii — żadnych innych możliwo­
ści utrzymania, wybrały jako zło o- 
stateczne — prostytucję. Prostytut­
ki bowiem starsze, te które uprawia­
ją swój proceder od lat, które uni­
kają skwapliwie, mimo ofiarowanych 
im okazji, jakichkolwiek zmian ży­
ciowych — wykraczają już poza 
problem społeczny. Tymi kobietami 
musi się zająć nie tylko opieka spo­
łeczna, ale i medycyna, mająca na 
swe usługi terapię pracy przymuso­
wej.

W tej chwili w Polsce Istnieje 
dwanaście zakładów zakonnych dla 
dziewcząt moralnie zaniedbanych, 
(przy czym nie ma ani jednego 
zakładu świeckiego!).

Warszawa zaś, która na równi z 
Wrocławiem, Szczecinem l Gdynią 
posiada największe skupiska prosty­
tucji — pozbawiona jest w ogóle 
domu opiekuńczego dla tych kobiet.

Ale zakład, nawet najlepszy, nie 
rozwiąże tego zagadnienia. Do za­
kładu bowiem może trafić tylko ta 
dziewczyna 1 ta młoda kobieta, któ­
ra Jest zarejestrowana.

A przecież właśnie te, które do­
tychczas wymykają się jakiejkol­
wiek kontroli i opiece, powinny być 
obiektami najsilniejszego zaintereso­
wania.

Jak do nich dotrzeć? Dziś pozwa­
la na to, jedynie sprzyjający zbieg 
okoliczności. A przecież można by 
to bez zbytnich trudności zorgani­
zować. Po prostu należałoby zacie­
śnić kontakt pomiędzy instytucjami 
leczniczymi 1 opiekuńczymi. Żeby

((

poradnię i szpitale miały obowiązek 
meldowania o każdej chorej wene­
rycznie kobiecie do Centralnego U- 
rzędu Sanitarnego. Ten ze swej stro 
ny winien roztoczyć nad pacjentką 
obserwację.

Jest jednak jeszcze znaczny odse­
tek kobiet, do których nie trafi się 
ani przez szpital, ani przez przy­
chodnie. Bo się nie leczą. Tu pomóc 
może albo opiekunka społeczna dzia­
łająca w terenie, albo samo środo­
wisko, w którym kobieta taka prze­
bywa.

Zawiadomienie ośrodka nie jest 
żadnym donosem. Działa się tu bo­
wiem nie tylko w zrozumieniu bez­
pieczeństwa otocsenia, ale 1 dobra 
samej delikwentki.

Te kilkunastoletnie podlotki 1 mło­
de kobiety muszą i mogą być zwek- 
slowane z fałszywie obranej drogi. 
Ale trzeba im wskazać właściwy 
kierunek. I trzeba im w tej zmia­
nie najskuteczniej dopomóc. Lecząc 
je, szkoląc 1 opiekując się nimi — 
tak długo, dopóki nie staną na twar 
dym gruncie normalnego życia.

mir-par.

py-
Przecież gdyby szkoła wie- 

Właśnie, gdyby wiedziała.

Ceny choinek uregulowane
Spółdzielnia »Las« prowadzi sprzedaż

Min. Leśnictwa powierzyło w roku 
bieżącym hurtową sprzedaż choinek na 
zasadach wyłączności spółdzielni 
„Las“, posiadającej swoje placówki 
we -wszystkich większych ośrodkach 
kraju.

Choinki będą dostarczone z okręgów 
leśnych Gór Świętokrzyskich, Podkar­
pacia oraz woj. białostockiego, mazur»

»Martwe dusze«
2 lata obozu i milion grzywny

Reinhold vel Reinhard Wowrzyk, 
właściciel hurtowni materiałów elek­
trotechnicznych pod firmą „Het-Ka“ 
w Katowicach, wbrew obowiązują­
cym przepisom nabywał z nieujaw­
nionych źródeł najrozmaitsze materia­
ły elektrotechniczne i odsprzedawał 
je dalej. Aby tym transakcjom łań- 
cuszkowym nadać cechy legalności, 
Wowrzyk związał się z niejakim 
Wilhelmem Kuczjnlkiem, właściclslem 
zlikwidowanej w kwietniu 1946 r. fir­
my „żelazometal" i zakupił u niego 
pewną ilość blankietów firmowych, 
zaopatrzonych pieczęcią 1 podpisem 
tej nieistniejącej już firmy. Na blan­
kietach Wowrzyk wypisywał fikcyj­
ne rachunki za towary, nabywane 1 
odsprzedawne następnie systemem 
łańcuszkowym, płacąc każdorazowo

Kuczmikowi 10 proc, od przeprowa­
dzonej transakcji.

Wowrzyk nie był jedynym klientem 
Kuczmlka.. Z blankietów jego korzy­
stał również kierownik przedsiębior­
stw wlertniczo-górniczych, Kazimierz 
Duryński, zam. w Małej Dąbrówce. 
Ten również uprawiał handel łańcusz 
kowy i również nadawał mu pozory 
legalności, posługując się, zakupio­
nymi na tych samych warunkach, 
blankietami Kuczmika. Nadużycia te 
wykryła, Komisja Specjalna, która po 
przeprowadzeniu dochodzenia skiero­
wała Wowrzyka na 2 lata do obozu 
pracy i wymierzyła mu nadto grzy­
wnę w wysokości miliona zł., z za­
mianą w razie nieściągalności, na 12 
miesięcy obozu pracy. Kazimierz Du­
lski skazany został na 12 miesię­
cy obozu pracy.

skiego i toruńskiego, których drzewo­
stan wymagą przerzedzenia i nie ucier. 
pi z powodu wyrębu choinek.

Na podstawie dokładnej kalkulacji 
kosztów: wyrębu, załadowania, trans­
portu, marży zarobkowej, magazyno­
wania itd., cena detaliczna najlepszych 
choinek będzie wynosiła w Warszawie 
i w Łodzi 245 zł za sztukę.

W innych miastach z uwagi na 
mniejsze koszty, cena ta będzie odpo­
wiednio niższa, m. in. w Krakowie — 
170 zł, w Olsztynie i Toruniu — 140 
zł, Radomiu — 170 zł, Białymstoku 
125 zł, Rzeszowie — 140 zł, Poznaniu 
170 zł.

Spółdzielnia „Las“ stara się przepro 
wadzić sprzedaż choinek za pośrednic­
twem Związków Zawodowych, Insty­
tucji Społecznych, Organizacji Mło­
dzieżowych, Zrzeszeń Akademickich i 
wreszcie przez prywatnych nabywców 
detalicznych, (ig)
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„Fundusz stypendialny" 
dla małych powstańców 
przyjmuje podania o stypendia

Tymczasowy Komitet „Funduszu 
Stypendialnego dla dzieci 1 młodzie­
ży — uczestników Powstania War­
szawskiego“ rozpoczął przyjmowanie 
podań kandydatów na stypendia.

O stypendia ubiegać się mogą prze­
de wszystkim uczestnicy Powstania 
Warszawskiego, którzy w dn. 1 sierp­
nia 1944 r. ukończyli 11 lat, a nie 
przekroczyli 16-go roku życia: Po­
nadto rodzeństwo poległego uczestni­
ka powstania (jednak tylko jedno z 
rodzeństwa) i sieroty po żołnierzach 
I Armii poległych w walkach o War. 
szawę (Praga, Góra Kalwaria, Dę­
blin, Warka, Przyczółek Czerniakow­
ski itp.).

Podania o przyznanie stypendium 
składać należy do Sekretariatu Tym­
czasowego Komitetu Funduszu Sty­
pendialnego, Warszawa, ul. Daszyń­
skiego 14, „Czytelnik“ Biuro Zarzą­
du Głównego — w godzinach biuro­
wych.

Do podania należy dołączyć:, 
świadectwo urodzenia (metryka u- 

rodzenia)
świadectwo stwierdzające, że petent 

rzeczywiście brał udział w powstaniu 
(dokumenty wydane przez Związek 
Uczestników Walk o Niepodległość i

Demokrację, albo przez M!a. Obrotny 
Narodowej lub zeznania co najmniej 
2-ch świadków uczestników powat*«. 
nia (dowódców, przełożonych), uwie­
rzytelnione prząz powyższe Instytu­
cje)

świadectwo niezamożności wyda«* 
przez władze administracyjne

zaświadczenie szkoły stwierdzając® 
fakt obecnego kształcenia się, korzy, 
sinych wyników nauki, oraz opinie 
szkoły..

W wypadku przyznania stypendium 
rodzeństwu poległego w powstaniu —■ 
trzeba załączyć dokument stwierdzają 
cy zgon brata czy siostry — uczestnik 
ka powstania.

Sieroty po żołnierzach I Armii mis- 
szą dołączyć do podania dokument 
Ministerstwa Obrony Narodowej 
stwierdzający, że ojciec petenta zgL 
nął w walkach I Armii o Warszawę.

Sprzedajemy blachę
trzynastu państwom

Blachę cynkową i stopy kupuje 
od nas trzynastu poważniejszych 
odbiorców Najpoważniejszymi im­
porterami są ZSRR, Dania,'Szwecja, 
Anglia, Norwegia i Bułgaria.

Baumgart oczekuje na rozprawę
Twierdzi, że wywiózł Hitlera z Ewą Braun do Danii

W więzieniu mokotowskim oczekuje 
na rozprawę sądową niemiecki lotnik 
członek SS (Schutz Staffeln SS)—Pe­
ter Baumgart. Oskarżony twierdzi, że 
w kwietniu 1945 r. wywiózł Hitlera i 
Ewą Braun samolotem do Danii. Ze­
znanie to wydało się tak nieprawdo­
podobne, iż władze sądowe postanowi­
ły zbadać oskarżonego, celem stwier­
dzenia czy jest on w pełni władz umy­
słowych. Badanie to przeprowadzone 
przez biegłych psychiatrów żadnych 
zmian chorobowych u Baumgartena 
nie stwierdziło.

Zasadniczym punktem oskarżenia 
przeciwko Baumgartowi jest przy­
należność do SS. Istnieją jednak po­
szlaki,. że Baumgart działał na szkodę 
ludności polskiej w Oświęcimiu. Os­
karżony zarzutom tym stanowczo za­
przecza.

I

ZAMĄCH..0
W zeznaniach złożonych podczas 

śledztwa Baumgart stwierdził, że w 
czasie okupacji był instruktorem lot­
niczym w Krakowie i Warszawie. W 
r. 1944 wstąpił do organizacji Freies 
Deutschland (Wolne Niemcy) kierowa­
nej przez generała Paulusa. Organiza­
cja ta dokonała znanego zamachu na 
Hitlera. Baumgarta aresztowały władze 
hitlerowskie, przeprowadzające śledz­
two w sprawie zamachu z tym, że po 
ukończeniu działań wojennych Baum­
gart miał stanąć przed sądem niemiec­
kim.

W razie dalszej służby w wojsku 
frontowym miano Baumgartowi prze­
baczyć. Wysłano go jako szeregowca 
na front nad Nysą.

W marcu 1945 r. odwołano Baumgar­
ta do Berlina. Potrzebni byli tam lot­
nicy. Oskarżony stwierdza, że 6 kwie­
tnia 1945 r. latał nad frontem z Hi­
tlerem. Baumgart spodobał się tak Hi­
tlerowi, iż ten postanowił w krytycz-

nym momencie • uciec samolotem kie­
rowanym przez Baumgarta.

I „REHABILITACJA“?
Moment ten nadszedł 28 kwietnia. 

Baumgart wystartował samolotem ty­
pu Messerschmitt 108. Wewnątrz znaj­
dowali się Hitler, Ewa Braun, jej sio­
stra, gen. Rommer oraz żona jednego 
z generałów, bliższego współpracow­
nika führera. Messerschmittowi towa­
rzyszyły dwa samoloty typu Vokke- 
wulf 190. Samolot miał lecieć do Da­
nii. W drodze Baumgart otrzymał ra- 
oiową wiadomość, że północne Niem­
cy są silnie strzeżone przez aliantów 
Powiedział to Hitlerowi. Hitler pole­
cił mu jednak lecieć dalej. Baumgart 
skierował się do Magdeburga, gdzie 
w nocy na 29 kwietnia 45 r. wylądo­
wał. Następnego ranka po zatankowa­
niu benzyny samolot wystartował po­
nownie. Przebił się przez linię obstrza­
łu artylerii i wylądował na dużej łące 
w Danii w odległości 70—80 km od 
rzeki Eiter. Miejsce lądowania wska­
zano pilotowi drogą radiową.

Eskortujące samoloty odleciały 
a wkrótce odleciał samolot z Baumgar 
tern.

Baumgart odpowiedział badającemu 
go prokuratorowi, że widział jeszcze 
Hitlera jak‘siedział z Ewą Braun na 
trawie.

Samolotami towarzyszącymi kiero­
wali Oberfeldwebel Güntel i porucz­
nik Urban.

Proces przeciwko Baumgartowi z za 
rzutu należenia do SS odbędzie się 17 
bm. w Sądzie Okręgowym w Warsza­
wie. (cz).

Wyniki
zbiórki odpadków

Wartość 31 mil. zł. przedstawiają 
odpadki zebrane w ciągu 7 miesięcy 
br.

Zebrane odpadki dostarczane są do 
zakładów, w których ulegają prze­
róbce, a następnie służą jako suro­
wiec do nowej produkcji.

„Kuzynka” z Czechosłowacji
pocztowiec skazany

Przed Sądem Doraźnym w War­
szawie stanął Aleksander Prasał _
urzędnik pocztowy zatrudniony w 
urzędzie pocztowym Warszawa IV. 
pod zarzutem przywłaszczenia sobie 
przesyłek wartościowych. Prze­
stępstw dokonywał oskarżony przez 
fałszowanie na cedułach podpisów 
odbiorców przesyłek. Podczas rewi­
zji znaleziono u oskarżonego przed­
mioty pochodzące z przesyłek. O- 
skarżony stwierdził,, że część tych 
rzeczy kupił na bazarze a część 
przysłała mu jego kuzynka z Cze­
chosłowacji. Nie mógł jednak wska­
zać miejsca gdzie zakupił rzeczy i 
gdzie możnaby zeznanie to spraw-

na 5 lat
dzić. Prasał nie pamiętał również 
adresu „dobrotliwej“ kuzynki.

Sąd skazał oskarżonego na 5 lat 
więzienia..

Stow. Architektów RP
ODDZ. WARSZAWSKI

ogłasza na zlecenie Central! Powszećh. Domów Towarowych

Konkurs Nr 165
na projekt Powszechnego Dom» Towarowego w Warszawie.

Nagrody; I — iWfl.C&O.—, II — ŹłNLWJD.—, III — 150.009.— Konkurs nieogra­
niczony. Termin 1.III.48. Zapytania do 10.1.48. Warunki w Oddziałach 

SARP od 13.XII47.
Sekretarz Konkursu? 

(—) JULIUSZ DUMNICKI, ini. arch.

Sądy współzawodnictwa pracy
rozpoczynają działalność

W wielu fabrykach łódzkich ukon 
stytuowały się już t. z w. Sądy 
Współzawodnictwa, celem których 
będzie ocena pracy przodujących 
robotników w listopadzie i wyzna­
czenie spośród nich osób zasługują­
cych na nagrodę i tytuł przodowni­
ka pracy.

JfcjA

Włóczęga: — 
tym miasteczku 
kąś pracę?

Przechodzień:
swoich jej nie mamy.

Włóczęga: — To świetnie! Wobec 
tego tu się zatrzymam na zimę.

Przepraszam, czy w 
mógłbym dostać ja»

— Wykluczone, dla

Mimo pewnegft szczęścia, które towarzyszy doktorowi 
»»łanowi, w czasie jednej z wycieczek nie udaje ale uniknąć 
wypadku, który—na szczęście skończył sie na strachu. Doktor 
Dnlan nabiera doświadczenia — kinie już jak ..siary“ szofer. 
Jego piękny wóz poznaje stopniowe cały krąg przyjaciół 
swego pana.

Pewnego razu, około jedenastej w nocy, wyszedł mój pan z kawiarni 
razem z doktorem Rajem i dwiema paniami. Byli mocno podochoceni. 
Doktór Raj usiadł z tyłu z jedną panienką, do której się od razu mocno 
przytulił, a mój pan z drugą na przedzie. Śmiejąc się wybierali jakąś 
.winiarnię, do której chcieli jeszcze wpaść.

W drodze do jakiegoś nocnego lokalu (jechałem niechętnie, nie lu­
biłem tego) doktór Raj kończył jakąś anegdotę zaczętą w kawiarni:

— Warto było widzieć, jakem ten kawał opowiadał dziś w kance­
larii! Mój zastępca ryczał ze śmiechu, koncypient omal nie pękł, a ma­
szynistki. płakały ze śmiechu! — Można by z tego wywnioskować, że 
doktór Raj ma kancelarię pełną pracowników, a tymczasem znacznie 
później przekonałem się, że jego biuro to mała dziura w oficynie i cały 
pęreonel — to jedna, jedyna maszynistka. Poza tym tytułowano go od 
czasu do czasu „dyrektorem“ albo „prezesem“. Pochodziło to stąd, że 
chętnie wywodził się na temat jakiegoś większego przedsiębiorstwa, 
eor snółki akcyjnej, której połowa akcji należała jakoby do niego. Często

ubolewał, ile ma z tym wszystkim kłopotu. Dyrektor mu podobno pisze, I 
że sam nie daje rady, że potrzebuje co najmniej dwóch dyrektorów, I 
administracyjnego i technicznego i szuka właśnie jakiegoś solidnego ' 
człowieka na to stanowisko. Przedsiębiorstwo rozwija się, potrzeba 
dzielnego i rzutkiego pracownika. Oczywiście z kaucją. Bez kaucji 
ani rusz!

Czasami doktór Raj pokazywał się z twarzą namarszczoną.wyraża- 
jącą zgryzoty i zmartwienia. Na pytanie, co mu jest, mruczał krótko:

— Fabryka.... .
— Co fabryka? — pytano. ■
— Kłopoty, — cedził dr Raj. — Muszę zwolnić dwudziestu robotni­

ków. Oszczędności. Zmniejszenie kosztów produkcji. Poza tym — trochę 
niespokojny element. Dyrektor dziś już pięć razy telefonował... Prze­
ważnie wszyscy wiedzieli, że ta fabryka to tylko taki bluff doktora 
Raja, trochę może ryzykowny, ale w pojęciu doktora bardzo pomocny 
przy zdobywaniu klijentów.

Długo nie mogłem zrozumieć, jak to właściwie jest z tą fabryką.. 
Doktór Raj wżył Się w swoją rolę do tego stopnia, że sam zaczął wie­
rzyć w to, co blagował. Ci, którzy orientowali się w tej całej sprawie, 
stroili sobie żarty za plecami doktora, nazywając go umyślnie z prze­
sadnym szacunkiem „panem prezesem“, albo też udawali, że mu wierzą. 
A kiedy kto czasem zaczął wypytywać o szczegóły, co właściwie w 
fabryce produkują, ilu ma robotników, jakie płace — chował się doktór 
Raj za ostrożne półsłówka, tłumacząc się tajemnicą produkcji i z wrodzo­
nym sobie sprytem .zmieniał temat tak, że nigdy nie można go było przy­
łapać. Wszystko, czego zdołałem się dowiedzieć, to było tylko to, że 
fabryka leży gdzieś na południu Czech. Chciałbym, żeby mój pan za­
proponował kiedy, że pojedzie z doktorem Rajem do tej fabryki. Jakby 
się z tego ten spryciarz wykręcił? Dziś już wiem, że doktór Raj prowa­
dził kiedyś sprawę jakiegoś dyrektora fabryki z jej właścicielem i w 
ten sposób poznał trochę prawną strukturę fabryki, jej produkcję i sy­
stem pracy. Oczywiście bardzo powierzchownie, ale przy jego zdolnoś­
ciach do blagi wystarczyło mu to w zupełności.

Kiedy doktór Raj towarzyszył memu panu, a często go wyciągał na 
nocne hulanki, hamował trochę swój język, ale wystarczyło, by przyłą­
czył się ktoś trzeci, by ten Magier rozwinął cała swoja umiejętność.

Nie znał się na przykład na samochodach, mogłem to łatwo skonstatować 
z jego niefachowych i naiwnych uwag. Ale rozmawiał tak, jakby nie 
tylko rozumiał całą konstrukcję maszyny, ale jakby wypróbował ną 
własnej skórze wszystkie plusy i minusy niezliczonej ilości typów 
i marek. Udawało mu się nabrać nie raz doświadczonych kierowców, 
pilnował się, by rozmowa nie zeszła na zagadnienia zbyt fachowe, ktfr 
re by go pogrążyły i umiał wykręcić się od wszelkich bezpośrednich 
pytań.

Kiedy czasami sytuacja w towarzystwie wymagała powinszowali a 
Komuś jego sukcesu, dr Raj, nie potrafił zmusić się_do uprzejmego uś­
miechu, i natychmiast starał się zaimponować swoim własnym, choć 
często zblagowanym wyczynem.

Pewnego razu zdarzyło się, że mój pan otrzymał pracę, o którą daw­
no się ubiegał. Znaczyło to dla niego stały roczny dochód. Był bardzo 
zadowolony i kiedy się po południu spotkał z doktorem Rajem, nie 
wytrzymał i opowiedział mu nowinę:

— Dostałem dziś zastępstwo w Przemysłowym Towarzystwie Ubez­
pieczeń. Wszystkie wypadki, kątastrofy samochodowe kraksy. Jak ci 
się to podoba? r—

Doktór Raj był rzeczywiście urodzonym komediantem. Skrzywił się 
pogardliwie i z miną lekceważącą strącił mego pana z wyżyn jego zach­
wytów. (Mój pan był uszczęśliwiony, jak dziecko z każdej'nowej sprawy).

~ Niewiele z tego będziesz miał. To marna robota. A te jazdy na 
prowincję po wszystkich dziurach! Będziesz więcej w drodze, niż w 
domu. Po każdym wypadku na szosie musisz być jako zastępca Towa­
rzystwa na miejscu wizji lokalnej. I kto wie, jak to będzie daleko od 
Pragi?

Nie zazdroszczę ci...
— Na to właśnie mam auto! — odrzekł mój pan.
Doktór Raj nie dał sobie przerw*;
...o mały włos byłbym zapomni sł ci powiedzieć. Byli u mnie w 

zeszłym tygodniu. Wyrzuciłem ich, nie opłaca mi się. Złapałem co innego! 
Zastępstwo czterech Towarzystw, to jest dopiero kąsek! To są spraw®.

co dzień niedziela

Tłum. Marii Erhardt



Niemieccy kidnaperzy

Norymberdze przed trybunałem amerykańskim toczy sie obecnie pro- 
ges kierowników Basse und Siedlungshauptamtu, który prowadził akcją ger- 
pianizacyjną na terenach Polski, zajmując sie również porywaniem dzieci 
V wysyłaniem ich w głąb Rzeszy na zniemczenie. Dziełem tejże insty­
tucji była m. in. pamiętna akcja w Zamojszczyźnie. Na zdjęciu: 14 oskar­
żonych, którzy wszyscy byli członkami SS. Pierwszy od lewej w pierw­
szym rzędzie — Ulrich Gr eifert, który zajmował stanowisko komisarza 
-Rzeszy „dla umocnienia narodu niemieckiego“.

Warszawa będzie miała
własny przemysł
Obrady Naczelnej Rady Odbudowy Stolicy

11 b. m. odbyło Się w Prezydium 
Rady Ministrów, pod przewodnic­
twem Premiera Cyrankiewicza — II. 
plenarne posiedzenie Naczelnej Ra­
dy Odbudowy Stolicy.

W posiedzeniu wzięli udział człon­
kowie Rady: min. Kaczorowski, gen. 
Spychalski, min. Bobrowski, min. Dy 
bowski, prezydent Tołwiński, pos. 
Nowicki i inni.

Prezes CUP — min. Bobrowski — 
referował na wstępie zagadnienie pla 
nu inwestycyjnego dla 
szawy.

Założeniem tego planu jest 
rżenie warunków dla pełnej 
dowy stolicy Plan Inwestycyjny dla 
Warszawy na r. 1948 zamyka się su­
mą 18,7 miliarda zł. i charaktery­
zuje się szczególnym wzrostem wy­
datków na inwestycje przemysłowe.

rn. War­

stwo- 
odbu-

116 proc, planu
produkcji oleju

Przemysł Olejarski wykonał 
ogólny plan produkcji na listo­
pad w 116 proc.

Produkcja oleju surowego wy­
niosła 2.093 ton, a oleju rafinowa­
nego — 2.225 ton.

Ponadto wyprodukowano około 
300 ton margaryny.

O POMOCY ZIMOWEJ

Mieszkania służbowe
Obok zagęszczonych do ostatnich 

granic lokali w domach, podlegających 
kwaterunkowi, obok mieszkań drugiej 
kategorii w nieruchomościach, wyłą­
czonych spod rygorów gospodarki 
przymusowej — istnieje w Warszawie 
znaczna ilość tzw. mieszkań służbo­
wych. Są to lokale w obiektach, odre­
montowanych przez poszczególne urzę­
dy, instytucje i ministerstwa na swój 
własny użytek i oddane do dyspozycji 
swym pracownikom.

Tak się jakoś dziwnie ułożyło, że te 
domy i lokale (najpewniej z pomocą 
swych możnych protektorów), potrafi­
ły sobie zdobyć w Warszawie pozycję 
wyjątkową i uprzywilejowaną. W o- 
kresie najgorszego głodu mieszkanio­
wego, mimo bezdomności i rozpaczli­
wej sytuacji tysięcy ludzi, gnieżdżą­
cych się w ruinach i lepiankach, mie­
szkania służbowe cieszą się nadal peł­
ną nietykalnością, a ich lokatorzy nie 
podlegają żadnym normom, czy prze­
pisom kwaterunkowym.

Mało tego. Jest faktem stwierdzo­
nym, że w domach służbowych znaj­
dują się poszczególne lokale 4, nawet 
5-pokojowe, które zajmują rodziny 
(przeważnie wyższych urzędników), 
złożone z 2 lub 3 osób,

Anormalność tego zjawiska jest tym 
bardziej rażąca, a pełna swoboda, ja­
ką się cieszą użytkownicy pomieszczeń 
służbowych, tym silniej krzywdzi ogół 
podlegającej przepisom kwaterunko­
wym ludności, że większość domów, 
remontowanych na cele mieszkaniowe 
w Warszawie stanowią właśnie obiek­
ty służbowe. Zaś urzędnicy, przenoszą­
cy się do uzyskanych w tych domach 
lokali, z reguły niemal nie zgłaszają 
władzom miejskim zwolnionych przez 
się izb, odsprzedają je natomiast przed 
stawicielom zasobnej w gotówkę ini­
cjatywy prywatnej. Tym m. in. tłuma­
czyć należy wypadki nieobejmowania 
nieraz całymi miesiącami przez niektó­
rych urzędników mieszkań służbo­
wych: wiąże się to najczęściej z prze­
ciągającą się transakcją kupna-sprze­
daży lokalu poprzedniego.

Po długim okresie obojętnego usto­
sunkowania się do tych powszechnie 
znanych, a budzących zrozumiałe nie­
zadowolenie w społeczeństwie zjawisk

Komisarz Odbudowy Warszawy, 
inż. Piotrowski, wygłosił referat z 
którego wynika, że w r. 1948 zosta­
ną wykorzystane doświadczenia r. b., 
które ułatwią pracę, zwłaszcza w 
zakresie realizacji projektów. Oma­
wiając zagadnienie charakteru War­
szawy, mówca stwierdza, że nie mo­
że ona być miastem tylko admini­
stracyjnym, lecz musi posiadać rów­
nież swój przemysł.

W dalszym ciągu posiedzenia 
NROW. zatwierdziła projekt uchwały 
K. W. NROW. o państwowym pla­
nie inwest.’ dla Warszawy.

Artyści plastycy
pracują w hutach i kuźniach

Biuro Nadzoru Estetyki Produkcji 
wprowadziło na rynek wyroby sztuki 
zdobniczej ze szkła i kutego żelaza.

W Krakowie działa wzorcownia ar­
tystycznej obróbki metali przy Mu­
zeum Przemysłowym, pod kierownic­
twem art.-plastyka T. Knoth Rollanda. 
Projektowane tam patery, świeczniki, 
noże do papieru, ramki, lampy elek­
tryczne są modelami do masowej pro­
dukcji, odbywającej się w warsztatach 
kowalskich i pracowniach chałupni­
czych ziemi Krakowskiej i Podhala. 
Odrodzone kowalstwo artystyczne się 
ga i do większych form, np. do ele­
mentów architektonicznych, jak kraty 
i poręcze.

W produkcji szklarskiej zaintereso­
wano się nie tylko kryształami, lecz 
i szkłem technicznym. Przez artystów 
projektowane są zarówno butelki do 
perfum, napojów alkoholowych i ko­
smetyków, jak i szyby matowe, kolo­

— Państwowa Komisja Lokalowa zde­
cydowała się ostatnio przystąpić do 
działania. Więc przede wszystkim do 
wykorzystania swych uprawnień w za 
kresie kontroli mieszkań służbowych, 
na podstawie uchwały Rady Ministrów 
z 13.6.1946 r., której przepisów z nie­
znanych nam powodów, dotąd nie sto­
sowano.

Według § 5 uchwały:
„Jako normę maksymalną przy­

działu mieszkań dla pracowników 
państwowych wf domach odbudowa­
nych przez instytucje i urzędy pań­
stwowe, przyznaje się: dwie izby dla 
rodziny pracowniczej, nie przekra­
czającej 4 osoby, oraz 3 izby dla ro­
dziny większej. Pracownicy samotni, 
nie posiadający rodziny, nie mogą 
zajmować więcej, niż 1 izbę. Za ro­
dzinę uważa się w zasadzie: współ­
małżonka, dzieci do lat 18 lub wy­
żej, jeśli pobierają naukę w szkołach 
licealnych i wyższych, rodziców, o ile 
przekroczyli 60 lat życia, bądź też 
wskutek stanu zdrowia są stale nie­
zdolni do zarobkowania“.
Państwowa Komisja Lokalowa posta 

no wiła rozesłać do wszystkich mini­
sterstw okólnik, polecający wprowa­
dzenie w życie norm, zawartych w u- 
chwale, pod rygorem nieprzydzielania 
na przyszłość żadnych nowych do­
mów służbowych. Zdecydowano po­
nadto założyć w najkrótszym czasie 
kartotekę mieszkań służbowych wszel­
kich ministerstw i urzędów państwo­
wych. Wreszcie stworzyć dla tych 
spraw specjalny inspektorat, który 
wspólnie z władzami kwaterunkowy­
mi mą obowiązek ustalić stan sagę- 
szczenią tych lokali.

Decyzje te przyjmujemy z pełną sa­
tysfakcją, żywiąc przekonanie, że nie 
ograniczą się one tylko do wymiany 
korespondencji i papierkowego „za- 
urzędowania“ sprawy.

Spodziewamy się również, że jedno­
cześnie zostanie ustalone, jaką drogą, 
w jakich warunkach i w czyje posia­
danie przeszły mieszkania, zajmowane 
poprzednio przez obecnych użytkowni­
ków lokali służbowych, a wobec win- z lf:,
nych nadużyć zastosowane będą od po- skiej fabryki samochodów w ZSRR,
Wiednie sankcje karir Z. ?

Dwukrotny zdobywca 
najwyższej nagrody

. zaooyi po raz drugi Stalinowską pre­
mią, tym razem za nowy typ osobowego autr

Gorzki jest chleb emigracji

MARZONE SZCZĘŚCIE

w strefie amerykań- 
gazetkl emigracyjnej 

22.X. br.).
„Iodyńsklego" specjał! - 
emigracji i osiedlenia

Dziesiątki tysięcy naszych rodaków 
pozostaje jeszcze po dziś dzień w o- 
bozach dla osób wysiedlonych (Dls- 
placed Persons — DP) w Niemczech 
i w pPKPR w Anglii.

Jakież perspektywy ma ten prze­
dłużający się pobyt, jakie możliwo­
ści urządzenia sobie życia mają przed 
sobą cl otumanieni przez klikę pollty- 
kierów emigracyjnych ludzie?

„Politycy“ emigracyjni obiecywali 
dużo — „małą Polskę na wygnaniu", 
gościnność, pomoc 1 opiekę ich za­
chodnich protektorów 1 część Pola­
ków, tułających się na emigracji obiet 
ideom tym uwierzyła,

O tym, jak wyglądają te możliwo­
ści, najlepiej zorientować się można 
z wychodzącej 
sklej Niemiec 
„Lech" (z dn.

W artykule 
sty od spraw 
DP-sów czytamy:

WYŁĄCZNIE EGOIZM
„Kraje, zgłaszające obecnie goto­

wość przyjęcia wychodźców, kierują 
się pobudkami egoistycznymi, chcą z 
rezerwuaru rąk roboczych, znajdują­
cego się w obozach wysiedleńczych, 
zaspokoić niedobór j 
pewnych ciężkich 1 
dziedzinach produkcji 
two, roboty rolne we 
łudnlowej Ameryce), 
przez wynarodowienie 
zyskać nowych obywateli, tak cen­
nych zwłaszcza dla narodów wymie­
rających.“

Omawiając warunki życia w Bra­
zylii, Argentynie, Wenezueli i innych 
krajach za oceanem, p. Todtleben pi­
sze:

„Zwłaszcza ciężka praca fizyczna 
na roli jest w większej części tych 
krajów dla białych hle do zniesienia. 
Pracować zaś tam trzeba bezpośred­
nio od czasu przyjazdu, nikt bowiem 
nie zabezpieczy przybyszom darmo­
wego wyżywienia 1 dachu nad gło- 

pracowników w 
niepopularnych 
(np. kopalnlc- 

j Francji 1 Po- 
, a jednocześnie 

przybyszów u-

rowe, będące, na równi z wyrobami 
kowalskimi, motywem dekoracyjnym 
w architekturze.

Do współpracy z hutnikami stanęli 
tacy artyści, jak prof. Bortłomiejczyk, 
J. Kurzątkowski, W. Manteufel, H. 
Gaczyński, A. Bogusławska i St. Pta- 
szyński. Najpiękniejsze, jak dotąd, są 
wyroby huty w Szczytnie, nawiązują 
bowiem do tradycji starego szkła pol­
skiego, a jednocześnie czerpią to, co 
najwartościowsze z form szklanych 
naczyń szwedzkich i włoskich, (wr)

Wojsko Polskie
w pracy pokojowej

Dyskusja nad budżetem Min. Obro 
ny Narodowej w Komisji sejmowej 
uwypukliła charakter pokojowy de­
mokratycznego Wojska Polskiego, któ 
re udzielało swej pomocy ludności 
cywilnej.

W rb. saperzy usunęli 116 tys. min 
i unieszkodliwili 488 tys. sztuk po­
rzuconej amunicji. Przy pracach tych 
zginęło 16 saperów, a 6-ciu odniosło 
ciężkie rany.

Eksportujemy rowery
Bydgoska fabryka rowerów „Tor­

pedo“ wysłała w tych dniach za gra 
nicę pierwszą partię rowerów w ilo­
ści 800 sztuk. Rowery są przeznaczo­
ne dla Bułgarii.

Wysoka jakość polskich rowerów 
wzbudziła żywe zainteresowanie za 
granicą. Ostatnio Zjednoczenie Prze­
mysłu Motoryzacyjnego zawarło u- 
mowę z firmami zagranicznymi na 
dostawę rowerów. Zamówienia wyko 
nają w ciągu 1948 roku cztery fa­
bryki bydgoskie. 

wą, poza najkrótszym okresem po­
szukiwania zatrudnienia.

WARUNKI W BRAZYLII

Dla przykładu zacytujemy wyjątki 
z listu z Brazylii dn. 24-7.47), obra­
zujący warunki pracy na roli w tam­
tejszych hazendach:

„Jest to praca całkowicie nie odpo­
wiednia dla robotników z Europy, a 
szczególniej polskich, Tłumaczy się to 
zarówno warunkami mieszkaniowymi, 
jak 1 ogólnym trybem życia, które w 
przeważnej części są na tak niskim 
poziomie, że nie mogą zaspokoić na­
wet najprymitywniejszych potrzeb na­
szego Poleszuka. Nędza, brud, pry­
mityw, a do tego choroby spowodo­
wane przez klimat, czy ukąszenia.

Dla wyjaśnienia podaję, że każda 
grupa imigrantów po zejściu na ląd 
jest osadzana w obozie przejściowym 
pod Rio. Jest to rodzaj kwarantan­
ny, oraz załatwienie formalności 
paszportowych. Imigrant dostaje kar­
tę identyczności, w której ad razu jest 
zaznaczone, że, o ile jest rzemieślni­
kiem, nie ma prawa osiedlić się w 
stolicach federalnej 1 stanowej, tylko 
na prowincji, w wypadku zaś, gdy 
podał się za rolnika, nie wolno mu 
zająć się inną pracą jak na roli. Po­
nieważ przy werbowaniu w Niem­
czech rolnicy byli uprzywilejowani, 
więc znacza ilość DP, nawet Inteli­
gencji, nie mając pojęcia co Ich cze­
ka, podała się za rolników, widząc w 
tym możność wydostania się z Eu­
ropy. Teraz są zmuszeni tu, jako ro­
botnicy rolni, iść do ciężkiej pracy 
na nędzne warunki.

W większości wypadków robotnik 
wybiera zaliczki w naturze czy go­
tówce tyle, że wiecznie jest zadłużo­
ny u hazendera i nie ma sposobu z 
tych długów się wydostać. Kaboklo 
(robotnik) radzi sobie w takich ra- 
zach w ten sposób, że w nocy ucie­
ka z hazendy razem z rodziną 1 ma. 
natkaml 1 wędruje na piechotę kilka 
czy kilkanaście dni, nieraz do InnPgn 
stanu i tam przyjmuje pracę na no­
wej hazesndzie, aby po pewnym cza­
sie powtórzyć ten sam proceder. Ha. 
zenderzy wiedzą o tym i ograniczają 
w miarę możliwości kredyt, nie mo­
gąc go całkowicie skasować, bo lu­
dzie muszą mieć siły do pracy".

WENEZUELA SIĘ NIE NADAJE

A nieco niże] czytamy o warunkach 
życia w Wenezueli. (Zaczerpnięte, jak 
podaje p. Todtleben z emigracyjnego 
litewskiego tygodnika „Mintis“ Nr. 94):

„Przybywający do Wenezueli są 
wyładowywani w porcie Laguayra, 
leżącym koło stolicy Caracas. Po za­
łatwieniu formalności celnych wszyscy 
emigranci wraz z bagażem są prze- 
wożeni na koszt rządowy do Caracas, 
gdzie w ciągu dwu tygodni mogą 
przebywać bezpłatnie w wyznaczo­
nych hotelach. Instytucje imigracyjne

Ponadto odstąpiono różnym insty­
tucjom 5.315 baraków, sprzęt kwate 
runkowy, rolnictwu przekazano 200 
traktorów. Wojsko przebiło ulicę za 
BGK a przy odgruzowaniu Warsza­
wy wywiozło 68.270 tys. m. sze­
ściennych gruzu.

Koncerty J. Ekiera
tu Pradze

Polski pianista Jan Ekier zakoń­
czył cykl koncertów Chopinowskich 
w Pradze. Koncerty spotkały się z 
niezwykle serdecznym przyjęciem pu­
bliczności czeskiej.

Wielkie możliwości
przemysłu węglowego

W r. 1946 przemysł węglowy roz 
prowadził na rynki 47.780 tys. ton 
węgla, z czego na rynek krajowy 
32.780 tys. a na zagranicę 15 mil. W 
bież, roku ogółem na zbyt przezna

od 
ję-

pomagają w znalezieniu pracy, lecz 
nie gwarantują jej znalezienia, toteż 
doradza się owe dwa tygodnie wy­
korzystać dla poszukiwania pracy na 
własną rękę. Po upływie tego terminu 
nie można się spodziewać żadnej po­
mocy materialnej ze strony rządu.

Trudno jest znaleźć mniej więcej 
odpowiednią pracę ,nie znając języ­
ka hiszpańskiego. Pracownik, nie zna­
jący języka, otrzymuje znacznie niż­
sze wynagrodzenie. Spośród języków 
obcych najpożyteczniejszy jest an­
gielski. Jednak sama jego znajo- 
mość nie wystarcza. W Wenezu­
eli jest dużo firm amerykańskich 
i angielskich, wymagających 
pracowników znajomości obu 
zyków. W amerykańskich firmach 
naftowych trudno jest uzyskać 
pracę, gdyż według przepisów 
mogą one zatrudniać tylko 25 proc, 
cudzoziemców. Amerykanie naturalnie 
dają pierwszeństwo swoim współziom­
kom.

Stolarze 1 mechanicy mogą dostać 
pracę w Caracas, lecz nisko płatną...

Chociaż miejscowe Instytucje nama­
wiają emigrantów do osiedlania się na 
wsi, jednak chciałbym przed tym 
stanowczo przestrzec. Tam żaden bia­
ły nie wytrzyma, gdyż wynagrodze­
nie jest niskie, a praca wpędzi każ­
dego do grobu. Przy tutejszych upa­
łach pracę na roli mogą wytrzymać 
tylko Indianie.

Niewykwalifikowany robotnik eu­
ropejski nie będzie mógł tutaj zaro- 
bić^na chleb, gdyż tacy otrzymują 

' -7 boli warów dziennie. Poza tym 
i robota

od 5—:
ze względów klimatycznych 
jest niezmiernie ciężka.

Jedno jest jasne: Wenezuela 
daje się dla nas, jako kraj do 
nia na stałe. Wydaje ml się 
pełnie niemożliwe. Klimat z 
kłem Caracas jest zły, kraj

nie na- 
osiedle 
to zu- 
wyjąt- 

- -------j obcy 1
mało cywilizowany, nie mówiąc już 
o kulturze, gdyż 60 proc, stanowią 
analfabeci."

I ARGENTYNA TEŻ NIE
W dalszym ciągu artykułu czytamy 

o możliwościach urządzenia sie w Ar­
gentynie:

Przyszli dyplomaci
ANP .rozpoczęli studia w

W odbudowanej po zniszczeniach 
wojennych auli A odbyło się uroczyste 
otwarcie roku akademickiego Akade­
mii Nauk Politycznych w Warszawie.

Na uroczystość przybyli min. Spraw 
Zagr. Modzelewski, oraz wicemiij. Oś­
wiaty Krassowska. Zebranych powitał 
rektor uczelni prof. Szturm de Sztrem, 
który złożył sprawozdanie za ubiegły 
rok. Akademia Nauk Politycznvch bę­
dąca przed wojną uczelnią prywatną 
została upaństwowiona w roku 1946 
Gmach akademii w chwili jej upań2 
stwowienia zajęty był przez szkolę za­
wodową im. Konarskiego oraz biura 1 
tzw. dzikich lokatorów. Wykłady za­
częte z początkiem stycznia 1947 od­
bywały się więc tylko w dwóch sa­
lach. Pomimo olbrzymich trudności 
technicznych, ANP w krótkim czasie 
przystosowała swój program do aktu­
alnych potrzeb kraju, stawiając sobie 
za główne zadanie dostarczenie odro­
dzonemu państwu kadr urzędników 
służby dyplomatycznej oraz admini­
stracyjnej i społecznej.

n-ie. ™nieJ ważnvm zada- 
cjalnych studiów nad zasadami 
marksistowskiej.

Obecnie po zwolnieniu części 
chu przez szkołę Konarskiego ’ 
prowadzeniu remontu, uczelnia 

niem uczelni jest zorganizowanie spe- 
nauki

gma- 
prze. 

dyspo

czono 58.370 tys. ton, z czego na za­
potrzebowanie wewnętrzne 39.100 tys 
zas na eksport 19.270 tys. ton. Stan 
naszego przemysłu węglowego i je­
go wielkie możliwości mogą najlepiej 
zilustrować porównawcze cyfry zbytu 
węgla z r. 1937 — z globalnej sumy 
sprzedażnej węgla, 36 mil. ton, na 
zaopatrzenie w kraju zużyto 24 mil. 
ton zaś wyeksportowano 12 mil. ton.

Z KRAJU
(Obsługa własna)

PRODUKCJA NASION 
ZIELARSKICH

GDANSK. Na terenie woj. gdań­
skiego wyprodukowano na plantac­
jach 100 tys. sadzonek mięty pie­
przowej, 10 tys. sztuk tymianku, 20 
tys. sztuk melissy, 10 tys. sztuk mal­
wy czarnej, 100 tys. sztuk prawośla 
zu, 180 kg kolendra, 35 kg gorczycy 
czarnej, 5 kg rumianku i 10 kg da­
tury.

50 TYS. UBRAŃ 
IMPREGNOWANYCH

GDYNIA. W najbliższym czasie przy 
będzie z Londynu do Gdyni statek „Po 
znań“, który wiezie zakupione w Anglii 
przez Polskę 50 tys. ubrań wełnianych 
impregnowanych. Ubrania te rozpro- 
dzone zostaną za pośrednictwem związ 
ków zawodowych wśród ludzi pracy.

„Nie możemy nikomu doradzać wy. 
jazdu do Argentyny w nadziel zna­
lezienia zarobku w charakterze robot­
nika rolnego.

Ustrój i organizacja gospodarstw 
rolnych w Argentynie oparta jest na 
zupełnie innych podstawach niż te, 
do jakich przyzwyczajeni byliśmy w 
Polsce i w wielu innych krajach eu­
ropejskich. Ilość robotników rolnych 
stałych, w rodzaju naszych ordyna­
riuszy, fornali, jest w każdym gospo­
darstwie argentyńskim bardzo szczu- ' 
pła. W warunkach tamtejszych ist­
nieje duże zapotrzebowanie na pra­
cę w rolnictwie tylko okresowe, jak 
np. w czasie żniw, zbiorów bawełny 
itp. Po wyczerpaniu wszelkich możli­
wości, robotnicy rolni, prowadzą 
przez część roku marny żywot ko­
czowniczy, przeżywając resztki zarob­
ków, osiągniętych w czasie żniw.“

SMUTNA JEST TA 
RZECZYWISTOŚĆ

Obraz, jaki powstaje po przeczyta­
niu tych informacji, jest w równej mie­
rze wyraźny, jak i ponury. Toteż p- 
Todtleben na zakończenie doda je:

„Jeśli do tego dodać, że nieliczne 
rzesze uchodźców polskich, które mia­
łyby możność osiedlenia się obecnie 
w Ameryce Południowej, byłyby siłą 
rzeczy oderwane od środowisk pols­
kich, gdyż Polonia przedwojenna w 
tych krajach jest na ogół bardzo roz­
proszona 1 nie dość zwarta organiza­
cyjnie, że odległość od kraju i kosz­
ta przejazdu powrotnego stawiają pod 
znakiem zapytania ewentualny powrót 
osadników tamtejszych kiedykolwiek 
do Polski, to wniosek stąd wypływa 
jasny:

Decydujący się na wyjazd do Ame­
ryki Południowej praktycznie skazanj 
jest na wynarodowienie całkowite, 
liczyć musi w nowym miejscu pracj 
na własne tylko sity bez znajomości 
języka 1 stosunków miejscowych 
wreszcie jest narażony na niebezpie. 
ezeństwa okolic podzwrotnikowych s 
przy pracy na roli skazany na kon. 
karencję pod względem zarobków I 
skali życia z miejscową ludnością.

Tak wygląda rzeczywistość. Rze. 
czywistość, doprawdy, nad wyraj 
smutna.

nuje 12 salami, które posiadają 2 50ł 
miejsc, co jest jednak niewystarcza­
jące na potrzeby Akademii. Wydzia 
Dziennikarski korzysta z gmachu przj 
ul. Rozbrat 44a.

Wykład inauguracyjny „Marksizm i 
tradycje kultury europejskiej“ wygło* 
sił prof. dr Adam Schaff. (SK)

DZIEŃ WARSZAWY

—gdy młodego źrebaka oddzielą od 
matki, wtacza w stado rówieśników. 
A kiedy podrośnie, sprzedadzą na tar­
gu. Miody koń obok innych, zacznie 
pracować przy transporcie...

Jakże przyjemnie jest pohasać n bo­
ku matki. — Niestety, wszystko co 
piekne, musi sie skończyć. Przyjdzit 
dzień-..

Przy lżejszym transporcie możne 
obyć sie i bez konia. Oto pomysłowy 
student, który dokonuje przeprowadzki 
z Mokotowa na Żoliborz- Na dwukoło­
wym wózku pomieścił „całą sypialnię* 
i drobny dobytek

Pamiętaj

i smutna rzeczywistość



Walka nie jest jeszcze skończona
Osiągnięcia Komisji Specjalnej
na terenie woj. olsztyńskiego
w oświetleniu prezesa Żurawskiego

Referat przewodniczące^« olsztyńskiej Delegatury Komisji Specjalnej 
do walki z nadużyciami i szkodnictwem gospodarczym, ob. Żurawskie­
go, wygłoszony na ostatnim posiedzeniu OWRN, zbiegł się z drugą ręcz 
uicą istnienia tej instytucji na naszym terenie.
Mówca przypomina na wstępie, 

4e organa Komisji rozpoczęły swą 
działalność w chwili, kiedy po usta­
niu działań wojennych naszemu 
przeobrażonemu gruntownie życiu 
politycznemu z jego nową aparatu­
rą administracyjną groziło poważ­
ne niebezpieczeństwo ze strony pod 
ziemia, oraz tych wszystkich, któ­
rzy z różnych pobudek nie chcieli 
ponosić wspólnego trudu opanowa- 
wania chaosu powojennego i odbu­
dowy gospodarczej kraju.
XŁO WYMAGAŁO 
NADZWYCZAJNYCH

Przesiąkli korupcją 
twem, nastawieni na 
łatwy zysk, ludzie ci
każdym kroku powyższe zadania.

Wyzyskując wyjątkowo trudną 
sytuację Państwa, rzucili się oni na 
najtrudniejszy do skontrolowania 
odcinek życia gospodarczego — na 
handel i obrót towarowy, aby tu u- 
prawiać bezkarnie wyzysk i lichwę.

W tak wyjątkowej sytuacji tylko 
ostre i szybkie środki zapobiegaw­
cze mogły powściągnąć tę orgię. Ta­
kim środkiem stała się właśni® Ko­
misja Specjalna.
MAMY DZIg ZAUFANIE
SPOŁECZEŃSTWA

Początkowo tu i ówdzie odnoszo­
no się do niej z pewnym sceptycyz­
mem. Z biegiem czasu, w miarę za­
poznawania się z jej działalnością,

gRODKOW
i łapownic- 

łatwe życie i 
utrudniali na

stosunek ten ulega zasadniczej 
zmianie.

Dzisiaj Komisja Specjalna, przed­
stawiając wyniki swych osiągnięć, 
ma prawo liczyć na to, że każdy 
człowiek pracy oceni należycie ro­
lę, jaką ma ona do spełnienia w o- 
bronie 
oraz porządku prawnego i ładu 
Państwie.
OSIĄGNIĘCIA DELEGATURY 
OLSZTYŃSKIEJ

Nasza Delegatura, działająca 
terenie wojew. olsztyńskiego, — mó 
wi prezes Żurawski, — miała przed 
sobą wyjątkowo trudne zadanie, a 
to z uwagi na grasujące tu liczne 
bandy szabrownicze, które ogołoci w 
szy kraj, kiedy już zabrakło łupu, 
jęły wciskać się do placówek admi­
nistracji państwowej, do handlu, 
przemysłu i spółdzielczości, by tam 
już w inny sposób uprawiać swój 
niecny proceder.

Działalność Komisji obrazują na­
stępujące cyfry: od powstania De­
legatury wpłynęło do niej 3.374 spra 
wy. Z tej liczby skierowano z wnlos 
kłem na obóz 328 spraw i wprost 
do obozu 473 osoby. Do prokuratury 
przekazano 774 sprawy, na drogę 
postępowania administracyjnego — 
810 spraw; do sądu w trybie doraź­
nym — 6 spraw, w zwykłym trybie 
— 2 sprawy. Umorzono 539 spraw. 
Aresztowano 550 osób, zwolniono 
130 osób.

J

Podatki 
trzeba płacić

Stan finansowy gmin wiejskich 
pow. kętrzyńskiego jest katastrofal­
ny. Pobory pracownikom nie są 
płacone od 2 miesięcy. Szkoły pow= 
»zechne nie mają opalu. Sołtysi nie 
g» wynagradzani za swe czynności. 
Szpital powiatowy wymaga równie! 
stałych subwencji na pokrycie swos 
ich niedoborów, które sięgają mie» 
sięcznie 500.000 zł.

Z tytułu sum, preliminowanych 
na pokrycie niedoborów budżetom 
wych gmin wiejskeh w r. 1947 
(6^64.249 zł) Wydz. Pow'ajowy wy 
płacił dotychczas 4.124.286 zł.

Ustępy te cytujemy z nagłego 
wniosku, złożonego prezydium WRN 
na ostatnim jej posiedzeniu przez 
radnych delegatów Pow. Rady Nas 
rodowej, w Kętrzynie.

I dalej:
Stan ten wytworzył się skutkiem 

zalegania z podatkiem gruntowym, 
który stanowi podstawowe źródło 
dochodu zarówno Pow. Zw. Samo» 
rządowego jak i gmin wiejskich.

Kto zalega z podatkami?
Nie osadnicy, którzy częstokroć 

mimo biedy ; niedostatku poczuwa» 
ją się na ogół do obowiązku regulo­
wania swoich zobowiązań podatko» 
wych.

Do tych nie płacących należą 
przede wszystkim majątki PNZ, 
które dotąd nie uiściły podatku 
grantowego za lata 1946 i 1947, i 
Dyr®keja Lasów Państwowych,

Z tytułu tego podatku naiezy grę 
od PNZ 21.229.244 zł, g czego na 
rseez pełnomocnika do spraw pos 
datku gruntowego przypaca —■ 3»/», 
dla Pow. Zw. Samorządowego — 
2§8/« ] tylei —• gminom wiejskim.

Wnioskodawcy stwierdzają, że na 
Mmści samorządu od PNZ, wynu^ 
szące rasem 16.286.123 zł, starczyły­
by na pokryci© nie tylko wszystkich 
bieżących zobowiązań, aie nadto — 
na szereg koniecznych inwestycji.

Końcowy ustęp wniosku »na ns» 
stępujące brzmienie:

WRN raczy uchwalić: zwrócić się 
do Ministerstwa Lasów Państwo* 
wych i Ministerstwa Rolnictwa i 
R.R z prośbą o natychmiastowe ure 
gniewanie należności samorządu z 
tytułu podatku gruntowego.

Nie wątpimy, że apel te« posku» 
tkuje i samorząd powiatu kętrzyń­
skiego będzie mógł wywiązać się na 
leżycie ze swoich licznych zadań i 
Obowiązków.

Sylwetki olsztyńskie

jego żywotnych interesów,
w

na

datku gruntowego, koncesjonowa­
niem przedsiębiorstw, akcją prze- 
ciwstonkową itp.
WALKA ZE ZŁEM 
TRWA NADAL

Referent stwierdza, że Komisja 
bez ofiarnej i bezinteresownej po­
mocy ze strony świata pracy nie 
mogłaby osiągnąć takich wyników.

— Dzisiaj — konkluduje mówca

Nie przepłacać!

i— możemy powiedzieć, że zahamo- 
■ waliśmy orgię cen, lub powstrzyma 
f liśmy ich wzrost ńa niektóre pro­
dukty, że zapobiegliśmy ucieczce to 
warów z normalnego obrotu han­
dlowego, że wypleniliśmy już dużo 

; chwastów na różnych odcinkach 
' naszego życia zbiorowego, 
wdzięczarny to w znacznej 
tym wszystkim, 
współpracowali.

Walka jednakże 
skończona. Mamy 
wie pierwszy jej etap. (1.)

którzy z

nie jest 
poza sobą

Jajek mamy w bród 
będziemy więc płacić za sztukę 
tylko po 18 zl

Chcąc zapobiec przedświątecznej 
zwyżce cen, oddział mleczarski „Spo 
łem" w Olsztynie zmagazynował w 
ciągu ubiegłych miesięcy w swojej 
chłodni duże ilości jaj, które obec­
nie przeszły do sprzedaży.

Jajko chłodnicze, w przeciwień­
stwie do wapniowanego, jest pełno­
wartościowym produktem, niczym 
nie różniącym się od jajka świeże­
go-

Zagranica zowie je „jajkiem do 
picia“, ponieważ nadaje się ono, po­
dobnie jak jajko świeże, do bezpo­
średniego spożycia w stanie suro­
wym.

Poddane uprzedniemu badaniu, a 
następnie konserwowane w warun­
kach chłodniczych, Jajko z chłodni

i 
Z wymienionej wyżej liczby spraw < 

(3.374) akcja walki z lichwą i spe- ! 
kulacją dostarczyła 1.528 spraw. Za . 
stosowano grzywnę wobec 711 osób, j 
skierowano z wnioskiem na obóz — 
56 spraw. Grzywien wymierzono na 
sumę 8.488.000 zł., z czego wpłynęło 
dotąd 4.810.390 zł.

Orzeczono przepadek na rzecz 
Skarbu Państwa całego szeregu 
kwot w walutach krajowych i za­
granicznych, w srebrze i zlocie, a po 
nadto 17 pojazdów mechanicznych, 
mebli, obrazów i In. towarów, po­
chodzących z szabru i nielegalnego 
wywozu.

Niezależnie od tego Komisja Spe­
cjalna prowadziła szereg akcji o cha 
rakterze zapobiegawczym w związ­
ku z kampanią siewną, poborem po

1 i

a za­
mierzę 

nami

jeszcze
zaled-

jajko.budzi większe zaufanie, niż
i kupione od przekupki.
| Cena urzędowa jajka chłodnicze­
go została ustalona na 18 zł. od 
sztuki. Jajka z chłodni znajdują się 
już w sprzedaży we wszystkich 
spółdzielniach.

i Do czasu użycia należy jajka z 
chłodni przechowywać w chłodnym 
miejscu. Przy zakupie należy zwra­
cać uwagę na 
zna’duiacy się 
chłodniczym.

Dzięki akcji 
łem" ludność naszego województwa 
zostanie zaopatrzona przed święta­
mi w jajka po cenie przystępnej, a 
spekulantów, którzy liczyli na pas­
karskie zarobki, spotka jeszcze je­
den przykry zawód. p.

stempel „Społem 34", 
na każdym jajku

interwencyjnej „Spo

„Dni Przeciwgruźlicze 
w województwie olsztyńskim 
Program 
już ustalony

Jak już donosiliśmy, „Dni Prze­
ciwgruźlicze" w naszym wojewódz» 
twie, podobni® jak w całej Polsce, 
odbędą się w czasie od 14 do 24 
gi*udnia.

I Ce em tej wielkiej akcji jest za» 
znajomienie społeczeństwa t roz« 
miarern klęski społecznej, jaką jest 
gruźlica, oraz ze sposobami zapo» 
biegania jei i zwalczania.

i Wojewódzki Komitet Organlzacyj 
ny „Dni Przeciwgruźliczych" w Olsz 

j ty nie ustalił następujący program 
i obchodu w naszym województwie: 

@ Akcje zainauguruje duchowiem 
stwo nabożeństwami w dniu 14 bm. 
w świątyniach wszystkich wyznan. 
W czasie nabożeństw będą wygłoszo 
ne oko^cznościowe kazania.
@ W tym samym dniu odbędą się w 
Olsztynie i w miejscowościach po- 

i wistowych uroczyste akademie z pre 
i lekcjami na temat walki z gruźlicą 
' oraz pi-ogramami artystycznymi. A- 
nalogiczne uroczystości odbędą się 

• również w gminach i gromadach. 
’ @ Kwesta uliczna, mająca stworzyć 
podstawy finansowe dla czynnej aa 
cji zapobiegawczej, zostanie przepro 
wadzona na terenie całego woje» 
wódziwa w niedzielę dnia 14 grud­
ni».

Udział kweście zapowiedzieli 
najwybitniejsi przedstawiciele wład? 
urzędów i instytuc i. Prócz kwesty 
ulicznej zostaną zorganizowane in­
ne formy zbiórki funduszów w ro­
dzaju nalepek okiennych, znaczków 
na recepty i t.p.. prowadzone przez 
cały czas trwania akcji.
© Na terenie wszystkich szkół w 
województwie zorganizowane będą 
akademie d’a młodzieży oraz prelek 
cje. W ramach nauki szkolnej zosta 
nie przeprowadzony we wszystkicr 
szkołach konkurs na najlepsze wy? 
pracowar.de szkolne na tjfnat walki 
z gruźlicą. Dwieście najlepszych wy

DALSZE ZACIEŚNIENIE WSPÓŁPRACY
o

czynnika społecznego z administracją państwową 

tematem ważnych narad Ustawy, regulujące ten wzajemny 
stosunek miały charakter ramowy, 
nie precyzujący ściśle warunków 

, które mu-Wczoraj pod przewodnictwem prezesa OWRN, posła St Cęjsdrow- wzajemnej współpracy,
skiego, odbyły się narady Zjazdu przewodniczących Rad Narodowych >zą skrystalizować dopiero w co 
8 starostów powiatowych, poświęcone zagadnieniu współpracy władz 
administracyjnych z radami terenowymi.
W konferencji tej wzięli udział 

wojewoda olsztyński mgr. W. Jaś­
kiewicz, wicewojewoda ob. B. Wi- 
lamowski, przedstawiciele miasta 
ob.ob. 
MRN
prezes
man,

WRN ob. Chyczewski, naczelnicy 
wydziałów U. W., dyr. Izby Skar­
bowej Sawicki, dyr. Lasów Państw 
Novak, przedstawiciele Sam. Chłop­
skiej, PUR itd.A. Kruczyński, przewodu.

i wiceprezydent Smoleński, Obrady zagaił przewodu, ob. St. 
Sądu Apelacyjnego Stein

prok. Kałapski, ezł. prezyd.

Niezrozumiała opieszałość
Listy ofiar nie wpływają po 1-szym 
do Miejskiego Komitetu domo, czy były w ogóle przedkłada 

Pomocy Zimowej
Ostatnie cotygodniowe zebranie 

olsztyńskiego Miejskiego Komitetu 
Pomocy Zimowej wykazało, że ro­
zesłane przed 1 bm. do wszystkich 
urzędów i instytucji listy na dekla­
rowanie dowolnych datków przy 
wypłacie poborów, nie są zwracane 
do Komitetu, a tym samym nie wi*

Zakupy obrazów 
z ostatniej wystawy 
na Zamku

Wystawa Zw. Zaw. Artystów __
styków, o której szerzej pisaliśmy 
po jej otwarciu, cieszy się nadal du 
żym powodzeniem.

Wyrazem tego powodzenia są za­
kupy obrazów poszczególnych arty- 
stów-malarzy. poczynione ostatnio 
przez szereg instytucji.

Departament Plastyki Minister­
stwa Kultury i Sztuki nabył dzieła 
St. Borysowskiego, H. Skurpskiego 
i J. Ilkiewicza na łączną sumę 
60.000 zł.

i Olsztyńska Wojew. Rada 
i wa zakupiła obrazy 
I skiej, H. Skurpskiego 
cza na sumę 15.000 zł.

Muzeum Mazurskie 
również kwotę 395.000 __________ c
do swoich zbiorów obrazów St. Bo­
rysowskiego, T. Niesiołowskiego, 

.... . F. Kossowskiej, B. Jamontta, P. 
L. | Firleja i Z Tomkiewicza, (z.a.)

F.
i J.

Pla

Narodo- 
Kossow-
Ilkiewi-

przeznaczyło 
zł. na zakup

Tramwajowa jedynaczka
panna Frania

Któż z pasażerów na trasie dwo­
rzec — Jezioro Długie nie zna pat - 
ny konduktor.
, Panna Frania jest pierwszą i je­

dyną niewiastą w obsłudze naszych 
hamwajów i — trzeba to przyznać, 
kwieci przykładem swym kolegom.

— Już od półtora roku pracuję, 
Jako konduktor, — mówi z uśmie­
chem panna Frania, poprawiając na 
złocistych lokach z fasonem nałożo­
ną urzędową czapkę — i bardzo so- mrozie bywa bardzo przykra, 
bie chwalę moją pracę. Nie mogę 
narzekać. Nasza publiczność jest na 
ogół grzeczna, nie przepycha się, 
chociaż w popołudniowych godzi- pracy w tramwajach**—'kończy'a 
narta, gdy wszyscy powracają do Frania (Olg.)

a

praco woń zostanie nagrodzonych 
; wartościowymi książkami dla mło? 
I dzieży.

© Szeroki udział świata lekarskie* 
go oraz pracowników słuZDy zdro» 
wla zepewni akcji propaganaowo • 
odczytowej należyty poziom Poga» 

j danki i prelekcje odbędą się we 
wszystkich urzędach, instytucjach 
i zakładach pracy. Analogiczne po» 
gadankl zostaną przeprowadzone po 

. wszystkich wsiach.
I Ambulans PCK doclerac będzio 
' do każdej miejscowości, rozwo2ąc u 
lotki i broszury propagandowe. 
Członkowie ekipy objazdowej wygfa 
szać będą prelekcje. W szkołach 
wielskjch prelekcje wygłoszą opie? 
kunowie klas oraz przewodniczący 
kól PCK. Zespoły Wyk'adowcaa 
Przysposobienia Rolniczo » Wojsko? 
wego będą czynne przez cary czas 
a.kc i.
® Na ulicach miast, w budynkach 
urzędów i przedsiębiorstw oraz na 
domach wiejskich rozlepione zosta­
ną 3 barwne plakaty, projektu miej 
seowych artystów malarzy.
Ss W dzienniku naszym ukażą się 
artykuły popularno » naukowe z za 
kresu waiki z gruźlicą pióra o;^s» 
Ryńskich lekarzy.

Akcję propagandową przepro­
wadzą również radiowęzły i kina.

© W ramach „Dni Przeciwgruź­
liczych“ zostaną przeprowadzone 
kursy na:

najlepiej zorganizowaną i najbar­
dziej aktywną Poradnię Przeciwgrd 
źliczą,

nailcpsze wyniki szczepień och­
ronnych,

najaktywniejszą działalność pro- 
nagandowo-uświadamiającą refera­
tów zdrowia starostw powiatowych 
(Zarządu m. Olsztyna).

Wojewódzki Komitet Organizas 
cyjny podaje też do wiadomości za­
interesowanych, że rozdzielnia ma­
teriałów propagandowych dla tere­
nu województwa znajduje się w Wp 
jewódzkim Wydziale Zdrowia, uj. 
Kopernika, a dla miasta Olsztyna 
w Zarządzie Miejskim, pokój Nr. T, 
gdzie mieści się siedziba Miejskiego 
Komitetu Organizacyjnego „Dni 
Przeciwgruźliczych“.

Z ostatniej chwili

i ne pobierającym pensję, i eweni. 11 s 
i zadeklarowano.
■ Na 44 rozesłane listy zwrócono 2a 
ledwie 4 na ogólną sumę 18 tys. zł.

Komitet apeluje więc za naszym 
pośrednictwem do wszystkich kie­
rowników i kasjerów, aby w imię 
spełnienia obywatelskiego obowiąz­
ku dopilnowali zrealizowania i zwró 
cenią list dobrowolnych ofiar.

Na zebraniu, z powodu zrzeczenia 
się ob. Wiełowlcza kierownictwa 
sekcji dochodowej, wybrano nową 
przewodniczącą tej Sekcji, ob. Gul- 
bicką, która podjęła się przeprowa­
dzenia przy pomocy organizacji mło 
dzieżowych zbiórki dobrowolnych 
ofiar pieniężnych wśród kupiectwa 
i rzemiosła olsztyńskiego.

Od poniedziałku więc kilkanaście 
osób, z odpowiednimi upoważnie­
niami Komitetu, przejdzie wszyst­
kie ulice Olsztyna, aby jeszcze 
przed świętami uzyskać trochę go­
tówki na pomoc dla najbiedniej­
szych.

Mamy nadzieję, że rzemieślnicy i 
kupcy olsztyńscy nie zbędą kwestu­
jących „odczepną złotówką", a ofia­
ry ich będą rzeczywiście realną pó­
łnocą dla tych, którzy jej niezwłocz­
nie potrzebują, (ni)

I
CZYTELNICY PISZĄ

Cendrowski, witając na wstępie 
przybyłych z Warszawy gości — 
wicedyr. Dep. Inspekcji M.Z.O. ob. 
Palamarczyka i nacz. Wydz. Insp. 
Samorząd, tegoż Ministerstwa ob. 
Faszczewskiego, ;

Przechodząc do porządku dzien­
nego obrad, mówca notuje niewąt­
pliwe postępy w działalności za-' 
równo aparatu wykonawczego, jak 
i samorządowego, stwierdzając jed­
nocześnie potrzebę dalszego usp a- 
wnienla ich czynności i współpracy.

Treścią wypowiedzi ob. wojewo­
dy było zagadnienia współdziałania 
władz administracyjnych z czynni­
kiem społecznym, zorganizowanym 
w terenowych Radach Narodowych.

dziennej praktyce.
j Na tym tle powstają nieraz ńieu- 
j niknione tarcia, którym można za­
pobiegać tylko przez utrzymywanie 
s’ a’j ch wzajemnych kontaktów.

j Mówca spodziewa się od u czosn­
ków konferencji wszechstronnego

. naświetlenia sprawy tak, aby na 
przyszłość władze administracyjne 
mogły spełnić należycie swe zada­
nie. a rady narodowe — swój obo­
wiązek społeczny.

Lasiępnie obszerne referaty o. 
działalności Pad Narodowych w za­
kresie ich współpracy z organami 
admnrsiracji państwowej wgłosili 
nacz Ussorowski i dyr. Górnik. (1.)

Kobieca drużyna 
czeska 
gra w Warszawie
TELEFONUJĄ NAM:

WARSZAWA. — Wczoraj rano 
przybył» do Warszawy drużyna ko­
bieca czeskiego klubu AC „Sparta*’. 
Pierwszy mecz 
wczoraj o godz. 
YMCA.

Przeciwniczką 
Spółdzielczego.

Wynik spotkania dotychczas ale 
znany.

rozegrała „Sparta**
19 w sali Polskiej

była drużyna SĄ

Zosia
jest kasjerką

Pomocy 
zatacza 

coraz to

Płyną ofiary 
na rzeci 
walczących mas 
we Francji

Akcja Wojew. Komitetu 
Strajkującym we Francji 
szerokie kręgi, obejmując 
nowe związki zawedowe.

Notujemy dziś ofiarę Zw. Zaw. 
Transportowców w kwocie 10,089 
zł. oraz Zw. Zaw. Robotników 1 Pra 
równików Leśnych i Przem. Drzew­
nego, oddział Olsztyn w wysokości 
S.090 zł.

Pracownicy Zw. Gosp. Społem*' 
w Olsztynie uchwalili opodatkować 
się na rzecz francuskiej klasy r©~ 
botnlczej w wysokości 1 proc, od 
poborów styczniowych, co wyniesie 
w przybliżeniu około 20.000 z!.

Ważne zagadnienie
_____________ ?__________ ■ ■ ■ ■

domów, jest b. tłoczno i z trudem 
się pracuje. ,

Pracuję na zmianę od 8-ej rano • 
do 2-ej popołudniu lub od 2-e,] do 
10-ej wieczorem Czasem to mi się 
aż w głowie kręci od tej nieustan­
nej jazdy. Myślę, że gdyby tak obli­
czyć tę drogę, którą codziennie prze 
jeżdżam, byłabym iuż chyba w A- 
meryce i z powrotem.

Koledzy mnie lubią i mówią, że 
im nic w pracy nie ustępuję. Boje 
się tylko trochę zimy. Jazda przy

—• Kto wie, czy za przykładem 
jednego z naszych kolegów i ja mo­
że będę obchodzić kiedyś 40-Iecie

Franfa

dla pracujących
żon kolejarzy

Ob. Redaktorze!
szego czasu mężatki, pracują­
ce w Dyrekcji Kolejowej, nie 
otrzymują deputatu opałowe­
go. Zaznaczamy przy tym, że 
niektóre nasze koleżanki, pra 
cujące na linii, deputat ten o- 
trzymują w zależności od sta­
nowiska miejscowych zwierz­
chników.

Prosimy przeto 
niej tej żywotnej dla nas 
wy.

Tu następują 
pisy.

Jak wyjaśniliśmy, Dyrekcja OKP 
ma wyraźne zarządzenia z M. K., 
mówiące o deputacie opałowym w 
ilości 300 kg. miesięcznie nie na pra 
cownika, lecz na gospodarstwo do­
mowe pracownika.

W jednym więc wypadku pracuje 
jeden członek rodziny i otrzymuje 
300 kg. węgla, w innym zaś mogą 
precownó 3 i S osoby « jednej rodzi

Od dłuż-

o wyjaśnie-
spra

liczne pod-

na kolei
!ny, lecz mieszkają wspólnie i rów­
nież otrzymują ten sam deputat 
300-kilogramowy.

Jeżeli jednak gdzieś na linii w 
tym ostatnim wypadku wydawane 
są 2 lub 3 członkom tej samej ro­
dziny deputaty, dzieje się to oez- 
prawnle, a zwierzchnik, wydający 
deputat, przekracza obowiązujące 
go przepisy.

Naszym jednak zdaniem sprawa 
ta wymaga uregulowania, ponieważ 
istotnie pracujące w jednej rodzinie 
2 osoby mogą się czuć pokrzywdzo­
ne

Wydaje się, że jeśli ze względu 
na konieczność oszczędności w gos­
podarce węglowej Państwo nie mo­
że na razie przydzielić wszystkim 
pracownikom jednakowego deputa­
tu, to pozostawiając 300 kg. mie­
sięcznie na jedno gospodarstwo i 
jedną osobę pracującą, może nale­
żałoby również przyznać mniejszy 
deputat i na każdą dalszą osobę pra 
cującą z tego samego gospodarstwa 
dómowfego, (J.)

50 do 60 mil. złotych
na zakup koni

Ministerstwo Rolnictwa i R. R. 
zawiadomiło prezydium O.W.R.N,, 
że stosownie do je; wniosku zgadza 
się na przerzucenie z kredytu 200 
milionów zł na zakup krów — 50 do 
60 milionów zł na zakup kom aia 
ubogiej ludności rolnej wojewódz» 
twa.

Zarządzenie Ministerstwa ma dla 
naszego województwa znaczenie pm 
dwójne.

Umożliwi ono szyb&ze wykorzysta 
nie kredytu i przyczyni się do po» 
większenia pogłowia koni w drob» 
nych gospodarstwach rolnych, ktfis 
rych głównym niedomaganiem jest 
brak sprzężaju. (1)

Dzień Olsztyna
Z TEATRU

Dyrekcja Teatru 
Miejskiego Im. St. Ja­
racza informuje nas, 
że w niedzielę dnia 
14 bm. o goaz. 15.30 
odbędzie a:« osra lnie 
przed okresem swząs 
tecznym przedstawień 
nie sztuki „Żołnierz 1 
bohater“.

W poniedziałek z po 
wodu próby general» 
nej przedstawienie zo» 
staje zawieszone.

We wtorek dnia 16 
bm. wchodzi na afisz 
arcywesoła trzyaktowa 
komedia Andre Claude 
Puget „Szczenięce la= 
ta“ („Szczęśliwe dni") 
w reżyserii 
Małkowskiej.

Członkowie Banku 
Ludowego, przeważnie 
ludność miejscowego 
pochodzenia, wzięli w 
walnym zgromadzeniu 
bardzo liczr.y udział.

Na porządek obrad 
złożyło się; sprawozda 
nie zarządu oraz rady 
nadzorczej z dotych« 
czasowej działalności, 
przy ęcie bilansów, po 
dział nadwyżki, zmia? 
na statutu w trzech 
paragrafach oraz wol* 
ne wnioski.

Walne zgromadzenie 
zakończyła dyskusja.

(Zem)

Hanny
(z.a.)

WALNE 
ZGROMADZENIE 
BANKU LUDOWEGO

W dniu wczorajszym 
odbyło się w sali ob? 
rad Związku Rewlzyj» 
nego walne zgroma? 
dzenie Spółdzielni O? 
szczędnościowo 3 Po» 
tyczkowej Banku Lu» 
dowego w Olsztynie.

Związek Rewizyjny 
reprezentowali: dyr.
Pietrzak = PawłowsKl 
oraz kier, działu spół* 
dzielni oszczędnościom 
wo ? pożyczkowych ob 
Tomkiawiß».

TEATR 
KUKIEŁKOWY TUR

Jutro w niedzielę 
dn. 14 bm. w szkole 
powszechnej Nr 2 (ul. 
Kościuszki 70, III p) 
odbędzie się występ 
teatru kukiełek TUR.

Odegrane zostanie 
widowisko Kownackiej 
, Bajowe bajeczki i 
świerszczowe skrzypecz

Początek przedsta* 
wień o godz. 11 i 14.

(z.a.)

PORANKI
MUZYCZNE
ODŁOŻONE s
NA PO ŚWIĘTACH

Poranki muzyezn«

zostały. Jak donosi Bin 
ro Koncertowe, aż d<* 
świąt zawieszone. Ju»! 
trzej szy Poranek — z 
powodu uroczystej A» 
kademii ? Koncertu (z 
okazji otwarcia „Dni 
Przeciwgruźliczych"), » 
następny Poranek — 
z powodu urlopów 
świątecznych.

Najbliższy za tym 
Poranek odbędzie się 
dopiero dn. 23' bm. I 
będzie poświęcony ko* 
lędom w wykonaniu 
miejscowych chórów 1 
solistów « śpiewaków 
ze Szkoły Muzycznej.

W jutrzejszej Aka* 
demil (w Teatrze im. 
Jaracza o goaz. 19.30) 
weźmie udział, jak do 
nosiliśmy, popularna 
śpiewaczka Wiesława 
Ćwiklińska. sxrzypeK 
Witold Nowbcki i Ma 
ła Orkiestra symfonie» 
na pod dyr. prof. Mi» 
rosława Dąbrowskiego

W programie — arie 
i pieśni Glinsi, Kóżyc 
kiego i Grotego, utwo» 
ry skrzypcowe Wieux 
tempsa, Chopina i Wie 
niawskiego. oraz utwo 
ry orkiestrowe Men» 
delssohna, Smetany, 
Moniuszki, Pa darów 
ski ego, Kelćr Bali I 
Ua Z,

pracowar.de


Z wędrówek po Warmii i Mazurach

Kiedy Braniewo powróci
do dawnej świetności

Historyczna przeszłość Braniewa tonie w pomroc© dziejów. Miasto 
powstało bowiem około 1255 roku, a więc w czasach, gdy nad rzeką 
pasłęką Krzyżacy wybudowali zamek obronny, służący im do u jarz* 
miania pogańskich Prusów.

Zamek ten zarówno jak i kościół 
katedralny, wystawiony przez pierw 
szego biskupa warmińskiego, Anzel 
ma, zostały zburzone przez pogan 
prześladowanych i bez najmniej* 
szej litości niszczonych przez Zakon 
krzyżacki.

Odbudowa miasta nastąpiła dopie 
ro w 1276 r. dzięki inic atywie kup 
ca z Lubeki, Jar.a F.eminga. W 
kilkadziesiąt lat później (1343 1 ) 
Braniewo, celem zabezpieczenia swe 
go handlu, przystąpiło do związku 
hanzeatyckiego.
CZASY POLSKIE t

Po rozgromieniu Zakonu krzyżac­
kiego -miasto zostaje włączone w 
granice Rzeczypospolitej. Mieszczą* 
nie braniewscy otrzymują szereg 
przywilejów od króla polskiego : 
s.opniowo szczerze przywiązują się 
do Polski. Że źle im się uziac nie 
musiało pod rządami królów po> 
ekich dowodzi też ich Ponaterssa 
postawa i obrona podczas napadu 
margrafa brandenburskiego Al* 
brechta w 1519 r.

Późniejsze lata są obrazem świet 
nego rozwoju miasta. W 1565 r. 
powstaje w Braniewie potsKie ko* 
leglum i seminarium duchowne, a 
przy nim wspaniała i bogata biblio 
teka. Do obu uczelni ściągają z ca 
leJ Europy uczniowie, bo sława ich 
ro-zchodzi się szeroko. W jakiś czas 
potem powstaje przy kolegium uru- 
karnia. założona przez Jezuitów.

Okres świetności mija w 1626 r. 
wraz z najazdem Szwedów, którzy 
opanowują miasto, ściągając od 
mieszczan wysoką kontrybucję i 
wywożąc bibliotekę.
.. Wspaniały księgozbiór z Branie* 
wa jest do dnia dzisiejszego ozdo* 
bą biblioteki w Upsali.

Z odejściem Szwedów miasto po* 
woli zaczyna powracać do dawnej 
świetności. Jednak nie na długo 
Pierwszy rozbiór Polski odrywa 
Braniewo od Rzeczypospolite;. O* 
kres niewoli i niemieckiego w mm

panowania trwa nieprzerwanie 
do 1945 r.

aż

BRANIEWO 4
W OKRESIE ODBUDOWY

Znaczenie przedwojenne Branie* ■ 
wa zaorała wojna. Z doskonale wy 
posażonego muzeum arcnoo'ogiczne 
go pozostały szczątki. Z obiektów 
przemysłowych i przetwórczych 
tmłyny. browar, przędzalnie, tarta* 
ki, cegielnie, wytwórnie drożdży, 
pojazdów i t. p.) nie pozostało nic.

Miasto i powiat uległy całkowite 
mu prawie zniszczeniu.

Z 4.600 demów pozostało zaled* 
wie 1.300. Seminarium uuehowne, 
Kolegium, wszystkie kościoły stra* 
wiły pożary, zrujnowały pociski.

Życie w Braniewie zaczyna się 
jednak coraz bardziej normalizo* 
wać. Miasto i powiat powou zalud* 
niają się. Morze gruzów znika, li* 
kwidowane systematycznie przez 
Zarząd Miejski.

W naibhższych dniach, mimo zi* 
my. rozbiórka ma się znacznie roz* 
■zerzyć, obejmując dzielnicę cen* 
tralna, miasta. Z przerwo-ennycn 
obiektów przemysłowych odbuao* 
wano już garbarnię. Produkcja w 
niej już się rozpoczęła, a w mię* 
izyczasie rozbudowywuje się obiekt 
fabryczny, sprowadza się maszyny 
i t. p.Dzień Elbląga

SPORT* SPORT* SPORT
CO PRZYNIESIE PRZYSZŁOŚĆ

Braniewo liczy w chwili obecnej
I około 4.000 mieszkańców. Nie jest 
to wiele. Nie jest jednak wyKiuuzu* 
ne, że w roku przyszłym liczba mie­
szkańców powiększy się znacznie 
dzięki planowo zorganizowanej akcji 
osadniczej.

A chłonność miasta jest tak du* 
ża, że bez scisku może się w nim 
pomieścić jeszcze kilka tysięcy lu» 
dzi.

Stanie się to jednak dopiero wte 
dy, gdy w pewrej przynajmniej 
mierze zostanie odbudowany w Bra 
niewie przemysł. Na 
tych zamierzeń miasto 
dżo poważnie.

Prawdopodobne'« już 
wiosennym rozpocznie 
sze w t'T* kierunku kroki, 
to cał^owfc!e zmienić oblicze mia* 
sta, chorującego w dalszym ciągu 
na brak wykwalifikowanych rze* 
mielników, sprowadzanych nlejed* 
nokrotnie z województw central* 
ne! Polski.

S^w.arza to niezwykłe warunki, 
trudne i skomplikowane, d'a tych, 
"t których rękach spoczywa g'ówny 
ciężar pracy nad podniesieniem Bra 
r.iewa z ruin, zgliszcz i gruzów.

Życie w Braniewie jest jeszcze 
trudne. Lecz już nie długo,, jak 
wskazują na to plany odbudowy 
miasta i nadzieja uzyskania wiek* 
szych kredy1 ów, może stać się ono 
zupełnie znośne; więcej 
zupełnie normalne.

Oby ten dzień nadszedł d’a Brą* sport polski. Słuszną nam się więc 
niewa jak najprędzej. Zasługuje na wydaje myśl lansowana już od dłuż 
‘ szego czasu o powołaniu do życia

jednego Klubu, W. K. S.
i Sport wojskowy Olsztyna posia­
dał dwie dobre drużyny piłkarskie 
oraz kilku czołowych siatkarzy i ko­
szykarzy Okręgu, którzy ze względu 
na wysoki poziom drużyn cywil­
nych, występowali w ich barwach. 
Chętnie ich tam widzimy, co jesz­
cze dobitniej świadczy o spójni, łą­
czącej sportowca żołnierza ze spor­
towcem cywilem, ale nie chcielibyś- 
my podciągać to pod słabość organi 
zacyjną sportu wojskowego. Spójnię 
taką można utrzymać przez częste 
kontakty sportowe klubów cywil­
nych i wojskowych, ale te ostatnie 
muszą reprezentować pewien po­
ziom, bo zrozumiałą jest rzeczą, że 

i tylko walki z silniejszymi mogą pod 
i

realizację
Uczy bar*

w okresie 
się pierw* 

Może

Nie rozdrabniać ale jednoczyć 
W Olsztynie powinien powstać 
jeden klub wojskowy

Tegoroczne mistrzostwa Armii były dalszym etapem i sprawdzia­
nem usportowienia Wojska Polskiego. Wychowanie fizyczne i sport 
w wojsku mają jasno określone wytyczne dalszej pracy. „Debry spor­
towiec będzie i dobrym żołnierzem“ powiedział gen. Spychalski, pod­
kreślając jednocześnie cel i doniosłą rolę wychowania fizycznego w 
wojsku, jako jeden z podstawowych czynników wychowawczych żoł­
nierza.

nych powodów, trudno było myśleć 
o powołaniu innych sekcji, bo jak 
był materiał ludzki, nie było sił in­
struktorskich i naodwrót, a przewa­
żnie dobre siły zawodnicze były roz 
łożone po wszystkich jednostkach.

Wierzymy, że śladem innych okrę 
gów jak Warszawa z Legią, Lublin 
z Lublinianką. Wybrzeże ze swoją 
„Flotą“ pójdzie i Olsztyn ze swoim 
W. K. S. Olsztyn, jako godnym re­
prezentantem barw naszego miasta 
i Okręgu, (at.)

to. (11)

Sport wojskowy Okręgu Mazur i r~ ' *” 
skiego trzyma się ściśle wytycznych ' Olsztynie, 
swych najwyższych władz przełożo­
nych. Największą prężność i uspor- 
townienie wykazały Ostróda, Mrą­
gowo, a do niedawna, przed rozwią­
zaniem „Granicy“, Kętrzyn. Gorzej 
natomiast przedstawia się sprawa z 
Olsztynem,

Unifikacja sportu wojskowego w 157« 1«o « ««*«
lsztynie, przez powołanie repre- W u&IW Walne zebranie 

zentacyjnego klubu przyniesie tyl- w -
ko korzyść. Obserwujemy bowiem .YS O MOZLA
chwiejną formę drużyn woj sitowych, i 
które nie rozporządzając odpowied- l 
nim rezerwuarem ludzkim na tere-

. _ nie swego klubu, były zachwiane w
który nie może wyjść swej egzystencji przez odejście spor 

z impasu i jak przystało na miasto towców starszego rocznika do cy- 
wojewódzkie, rŁ------*—j „2_. p______________ ;__1 o_ _________
skowy, który mógłby się stać god- kamenty te może usunąć, a skon- g0^ 

i nym reprezentantem naszych barw centrowanie najlepszych sił zawod- 
w sporcie 1 ’
skali ogólnopolskiej, 
przyczyn tej słabości?

Sport wojskowy w Olsztynie jest ’ wego. 
za bardzo „rozdrobniony“, r !

nawet — ,tym ma nieliczny personel instruk- .. ... , x , - ---— .
torski, z czym walczy zresztą całv CJ1 Plłkarskiej, ale w dotychczaso- zebranie swoich przedstawicieli.

wojewódzkie,

W czwartek, dnia 18 gruGnia br. 
o godz. 16 w pierwszym 1 o godz. 
16.30 w drugim terminie, odbędzie 
sie w Dyrekc i Poczt i Telegrafów 

___  ________ Walne Zebranie MazursKiego Okrę* 
stworzyć klub woj- wiła. Powołanie jednego klubu man Związku Lekkoatletyczne*

Na zebraniu prawo 1 głosu, po* 
’ zarejestrowane wwojskowo-cywilnym w • niczych i instruktorskich, da dopie- .................

Gdzie szukać ■ ro’*pełny obraz możliwości rozwojo- Poza kiubami zarejestro*
' wych i prężności sportu wojsko- ??i W M, OMTUR, HKS, ZMW „Wici“, 

a przv- i , - ZRSS, AZS, ZMD, Milicji Obywatel
instruk- L„Sp0^Lnie.5p3eLa. S1tnaJ?^ \ wojska o wydelegowanie na

wych warunkach, z wyżej przytoczo

NIE OPŁACA SIĘ POBIERAĆ

wygórowanej ceny 
za którą płaci się 
grzywnami

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Olsztynie ukarała ostatnio grzyw* , 
nami następujące osoby:

Czes'awa Gęsior, zam. we 
Bojdowo gm. Myśice, pow. Morąg 
— grzywną 7.000 zl. za pobieranie 
nadmiernych ccn za zeszyty, bibuł* 
kę papierosową i cygarniczki szkła 
ne.

, . . . ___ , Kazimierę Jasińską, zam. we wsi
; nieść ogólny poziom naszego spor- Mielno, pow. Ostróda, grzywną 
’ tu, co nie jest rzeczą obojętną dla 7.000 zł za pobieranie' nadmlerr.ycn 
obu stron. cen za proszek do prania.

20 milionów na odbudowe
____________________________V 

J nadeszło już zawiadomienie, 
• kredytem antycypacylnym w 
! mie pożyczki na przetrzymanie

miasta
ę

jest 
for- 
mar(Od naszego koresponflentej.

Na wniosek Centralneso Urzędu ?nYG'S° sezonu pracowników budo-
Planowania została przyznana mias 
tu pożyczka z Państwowego Banku 
Komunalnego w wysokości 20 mi­lionów Zł. uigamz.uj<iucsu się w £.1-

Kwota ‘ ta, o której przyznaniu błągu ci^kieS° przemysłu maszy-
5 noweSQ. (mx)
1 „MIKOŁAJ"
DLA NAJBIEDNIEJSZYCH.

I Przejawiający w Elblągu coraz _
żywotniejszą działalność „Caritas“;” ,

MO® zorganizował w lokalu Związku Za- ' i przestępstw»

CO I GDZIE?

TEATR IM. ST. JARACZA 
„Żołnierz i bohater“ goüs. 19.S0.
KINO „POLONIA*
„Rodzina Artamonowych* 
od L 14) seanse 16, 18, 20.
KINO „MAZUR" 
„Ojczyzna“ 15, 17 i 19.
MUZEUM NA ZAMKU otwarte! 
niedziela, wtorek, czwartek godi, 
10—13. „Dzieje cywilizacji w Pol* 
aee" wystawa obrazów J. Matejki 
godz 10—15 codziennie. Wystawa 
ZZPAP, malarstwo, rzeźba, gran« 
ka—codziennie godz. 10—15. APTE­
KA DYŻURNA: Pod Kopernikiem, 
Stalina 34. STRAŻ POŻARNA — 
telefon 22-22.

If' EŁJłŁAGU
KINO — „Bałtyk* — „Wesoły aublo 
kator«. APTEKA DYŻURNA—Pod

(dozw.

».Serenada w doi. słofcea*. I 
RAG —
ffr. frskg" D7JAŁDAWO —- .As«» 
Ho“ — „Synowie“. BISKUPIEC — 
„Polon?#“ — „Niewidzialny datek* 
tyw" MRĄGOWO — „Raj“ —„Wys 
pa Bezimienna“. BARTOSZYC® — 
„Bajka“ — „Pontcarral". ORNETA 
— „Lutnia* — „Przygody Nasreddi 
na«.

Radio
SOBOTA, 12 bm.

8.00 Sygnał czasu, 6.05 gimnąsty* 
ka. 615 wiadomości, 6.20 muzyka, 
70.00 dziennik, 7.15 muzyka, 8.20 in­
formacje, 8.50 muzyka, 12 03 wiado 
mości, 12.15 muzyka, 12 30 audycja 
rozrywkowa, 14.00 muzyka rozryw 
kowa, 16.00 dziennik. 16.30 słucho* 
wisko dla dzieci starszych, 17.00 
„Przy sobocie po robocie«, 1815 

—------------ - j,Wieczór literacki“, 19.00 z zagad*
Aniołem — 1 Maja. STRAŻ FO* nień świata pracy, 19.30 muzyka 
SARNA—teł®! S {ajTsay ea?a dobę, polska, 20.00 dziennik, 20.50 poga* 

W I Banka sportowa. 21.00 Ludwik van
s- Beethoven. 21.25 recital wioloncze-

„F-aaCne* Iowy, 21.45 audycja Biura Studiów,
aki kwiat. GIŻYCKO —» „Wand#“ 22 00 koncert orkiestry tanecznej, 
■— „Goal” LIDZBARK 23,20 muzyka taneczna.

iI

wlanych.
Zużyta ona zostanie na remont 

budynków mieszkalnych dla pra­
cowników organizującego się w El-

wodowego Kolejarzy wieczór św. 
Mikołaja dla najbiedniejszych 
dzieci.

Niezmordowany staruszek rozdał
Tobie worek i mnie worek...

i-jieznioruowany siaruszeK rozaai ww •__ - •
dzieciom kilkaset upominków ufun- Dziwna operacja
dowanych z własnych funduszów, _TT _ " F ______ ____ _
„Caritasu“ oraz zamożniejszych u- 
czestników uroczystości. (mx)
MRN POWIĘKSZA
SWÖJ SKŁAD.

W związku z przekroczeniem przez 
miasto stanu liczebnego, mieszkań­
ców, upoważniającego do powięk­
szenia składu Miejskiej Rady Na­
rodowej, liczba radnych zostanie 
powiększona do 40 osób. Kto się 
znajdzie w liczbie nowych ośmiu 
radnych miejskich, pokaże najbliż­
sza przyszłość. (mx)
DELEGACJA NA KONFERENCJE 
MIAST WYDZIELONYCH.

Na wyznaczoną na dzień 11 
konferencję prezydentów miast 
dzielonych Ziem Odzyskanych, 
bywającą się w Warszawie, wyje­
chali jako przedstawiciele Elbląga: 
ob. Brzozowski wlecprez. miasta i 
ob. Gruszczyński, naczelnik Wydz. 
Ogólnego Zarządu Miejskiego. (m)

bm. 
wy- 
od-

p. Władysława
‘ — Tobie worek i mnie worek —
szeptał z cicha p. Władysławy, kie­
rowca samochodu, zatrudniony przy 
wyładowywaniu kilkunastu worków 
mąki, zakupionej w magazynach 
„Społem“ przez p. Stanisława Ła­
pińskiego, właściciela sklepu spo­
żywczego przy ul. Wyzwolenia 26.

P. Władysław Sokoliński, zam. w 
Olsztynie na Kolonii Mazurskiej 
przy’ ul. Łuczańskiej 18, korzystając 
z chwili, w której p. Łapiński, dżwi 
gając na swych barkach worek mą­
ki, znikł w drzwiach sklepu — przy 
wołał idącego właśnie ulicą swego 
znajomego p. Czesława Wiśniew­
skiego, zam. w sąsiednim domu i ła­
dując mu na plecy drugi worek 
mąki, ważący również około 53 kg. 
polecił odnieść go do mieszkania 
swego kolegi, zamieszkującego tuż 
w pobliżu.

„Operacja“ ta została przeprowa-

Leokadię Grzyb, zam. we wsi 
Klon pow. Szczytno — grzywną 
10.000 zł za sprzedaż po cenach wy 
górowanych cukru, nafty, i mydła 
do prania.

Walerego Łojewskiego, zam w Ol
isztynku pow. Ostróda — grzywną 

wsi 10-000 zł za sprzedaż zapałek po ce 
—nach wygórowanych.

Bolesława Sieros'awskiego, zam. 
w Giżycku ul. Pionierska 16, grzyw 
ną 5 000 zł za skalkulowanie i 
sprzedaż po cenach wygórowanych 
dziurkaczy. spinaczy i kątomierzy.

Wandę Blachę, zam. w cartoszy* 
cach przy ul. Zwycięstwa 1Ö. grzyw 
ną 10.000 zł za pobieranie naamier* 
nych cen przy sprzedaży bi.bu::u pa 
pierosowej.

Marie Sadłocką, zam. w Lidzbar* 
ku War.m. przy ul. Żymierskiego 12 
grzywr.ą 10.000 zł za pobieranie nau 
miernych cen za pończoszki i skar* 
petki.

Alojzego Spłocharskiego, zam. w 
Kisielicach pow. Susz, grzywna 7.000 
zł za skalkulowanie łyżek stoło* 
wych po cenach wygórowanych.

Leokadię Kraft, zam. w Górowie 
Iławieckim przy ul. Czerniawskiego 
17, grzywną 10.000 zł za sprzedaż 
bibułki papierosowej po cenach nad 
miernych.

Zdzisława Zakwaskę, zam, w Wę 
gorzewie przy ul. l=go Maja, grzyw

I

dzona tak szybko i sprawnie, że wła 
ściciel sklepu p. Łapiński zauważył 
brak jednego worka mąki dopiero 
po całkowitym wyładowaniu samo­
chodu,

Powiadomiona natychmiast Mili­
cja znalazła nienaruszony jeszcze 
worek z mąką w korytarzu miesz­
kania kolegi, p. Sokolińskiego, gdzie . _ „ ..
zaniósł go p. Wiśniewski, nie powia 8.000 zł za sprzedaż sody do pra* 
damiając o niczym właścicieli mie-
szkania. (z.)

Kradzież zegarka
Wywiadowcy MO aresztowali 

tra Matrzanka i Kazimierza Marcin 
kowskiego, oskarżonych o kradzież 
zegarka męskiego, stanowiącego 
własność ob. Adama Angermana, 
zam. przy ul. Stalina 11.

Matrzanka i Marcinkowski do 
czasu rozprawy zostali osadzeni w 
areszcie, (z)

I

Pio

nia po cenach wygórowanych.
Pawła Terlikowskiego, zam w Mi* 

łakowie pow. Morąg, grzywną 7.000 
zł za skalkulowanie po cenach wy 
górowanych zeszytów szkolnych.

Stanisława Bórs, zam. w KoTbu* 
tach pow. Szczytno, grzywną 7.000 
zł za skalkulowanie i sprzedaż po 
cenach wygórowanych kawy, chlę* 
ba i żarówek.

Jana Żukiewicza, zam. w Wilka* 
sacih, gm. Giżycko, grzywr a 5 <500 
zł za skalkulowanie i sprzedaż po 
cenach wygórowanych proszku oo 
prania. (w)

POLECA

HURTOWNIAspożywczo-przemysłowaw Olsztynie

FILIA Nr 1
W GMACHU RATUSZA

suszone śliwki, jabłka, gruszki 
kompoty w 10 gatunkach 

biszkopty 
czekolady 

kawę ziarnistą 
herbatę 

kakao
wina

miód pszczelny 
kosmetykę i perfumerię 

oraz szereg innych artykułów świątecznych 
Od 15 grudnia sprzedaż do godz. 18-feJ —

w niedzielę przedświąteczną przez cały dzień

OGŁOSZENIE.
Okręgowe Biuro Rejestracji 

Rzemiosła przy Izbie Rzemieślni 
czej w Olsztynie, ul. Mazurska 1, 
przyjmuje zgłoszenia warsztatów 
rzemieślniczych również w nie­
dzielę w dniu 14 grudnia 1947 r. 
w godz. od 8 do 20-ej.
. Dyrektor Izby
2042 Mgr, Kazimierz Lisowski

PILNE! Poszukuję lokalu handln* 
wego z mieszkaniem lub bez w 
centrum miasta. Wiadomości klern* 
wać: Warmińska 22 m. 5. 2027*1

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez Referat 
Wojskowy w Szczytnie na nazwis.u 
Rojewskl Kazimierz urodź. 29.3. 1929 
r. we wsi Gruta pow. Grudziądz.
Z 03048 2025*2

CENTRALA HANDLOWA
Przemysłu Eiektrotechnicznego

CENTRALA ZBYTU
PRZEMYŚLU PAPIERNICZEGO

zawiadamia P. T. Odbiorców, że uruchomiła ra­
talną sprzedaż dla świata pracy

odbiorników radiowych
Super AGA 1743

sześcioobwodowa

PRODUKCJI

trzyzakresowa

POLSKIEJ

Informacje i sprzedaż:
W OLSZTYNIE UL. PIENIĘŻNEGO 5

2 2“-2

UWAGA ELBLĄG! Elbląska Spół­
dzielnia Spożywców sprzedaje swo­
im członkom na święta za okaza­
niem karty kontroli zakupów 5 kg. 
cukru po 165 zl. i 5 kg. mąki pszen­
nej 70-proc. po 70 zł. 2038

SKŁADNICA Nr 35

J 
UNIEWAŻNIAM skradzione tym­
czasowe zaświadczenie obywatelst­
wa polskiego, wydane przez Staro­
stwo Powiatowe Olsztyn na nazwi­
sko Tolksdorf Matylda, zam. w 
Sentalu, pow. Olsztyn. 2033

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę TTXfrr.„,. ^.TT. n, , .
rejestracyjną wydaną przez Korni- UNIEWAŻNIAM zagubiony przy- 
sję Wojskową w Landzberku na ra dział na mieszkanie przy ul. Królo- 
zwlsko Pacuski Henryk syn Sylwe- Jadwigi 8 m. 9 na nazwisko Ju- 
stra urodź. 1924 r. w miejscowości A’'4'
Strzęmięęzn» Heronimy 
ków Mazowiecki. - 2028-1
UNIEWAŻNIAM zagubioną ksią­
żeczkę wojskową, wydaną przez 
RKU Olsztyn na nazwisko Wróblew 
fika Anna, ur. 20.7.1914 r. 2032-2

dział na mieszkanie przy ul. Królo-

2034

HURTOWNIA WOJEWÓDZKA

OLSZTYN, UL. NIEPODLEGŁOŚCI 46. — — TEL. 27-59

zawiadamia, że z dniem 20 grudnia b. r. upływa 
termin składania zamówień na papier światłoczuły 

na Lszy kwartał 1948 r.
Informacji udziela biuro Hurtowni codziennie cd godz. 9—14.

L _ _________________ 2045 -3
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydany przez Zarząd Gmi­
ny Międzyleś pow. Radzymin oraz 
dwa dowody tożsamości koni, wy­
dane w Międzylesiu pow. Radzymin 
na nazwisko Sasin Franicszek i • -
syn Jana, ur. 2.4.1906 r. zam. w Bo- Przy ul. Dworcowej Nr 46 ogłasza 
guchwałach, pow. Morąg. 2036 Przetarg nieograniczony na remont

-------- centralnego ogrzewania i instalacji
UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- światowej w budynku Koła ZZK 
mację służbową Nr. 829, wydaną pod adresem wyżej wymienionym, 
przez Dyr. Lasów Państw. Olsztyn; Podkładki ofertowe oraz warun* 
oraz legitymację partyjną Nr. 442ki przetargowe i ogó ne można na* 
PPS, wydaną przez PK PPS Ostró­
da na nazwisko Dąbrowski Stefan. 

2037

RAJ ZAiBAWESC
.929 1 „PIONIER" 1 Maja 6
OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Zarząd Koła ZZK w Olsztynie

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydany w Olsztynie na na­
zwisko Szoło Piotr syn Mieczysła­
wa urodź. 23. 6. 1913 r. w Raciboro- 
wicach pow. Hrubieszów zam. O1* 
sztyn ul. Lipowa 27. 2039siński Antoni.

pow M-ł ■■■ “ ? : . ■ ______________  _ ______
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ewakuacyjną wydaną w Trokach, 
rejestracyjną wydaną przez RKU odcinek zameldowania, dowód toż- 
Biała Podlaska na nazwisko Dorosz- samości konia wydany na nazwisko 
czuk Mikołaj syn Łukasza urodź. Wołoćko Stanisław zam. w Mirkach 
4. 2. 1911 r. zam. w Kominkach pow. pow. Ostróda oraz 2 kwity na 820 
Reszel. 2035 kartofli. 2040

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę
i,

bywać pod wyżej wskazanym ad* 
resem za zwrotem kosztów od dnia 
3 stycznia w godzinach od 9*ej do 
ll=ej w sekretariacie Kola. Oferty 
należy składać dnia 5 stycznia o 
godzinie 10*ej rano na ręce prze* 
wodniczącego Komisji przetargowej 
w sekretariacie Koła pod adresem 
wyżej wskazanym. Wadium przetar 
gowe należy wpłacać na Konto Nr 
38 Banku Gospodarstwa Spółdzielń 
czego Oddział w Olsztynie.

Zarząd Koła ZZK zastrzega sos 
bie prawo dowolnego wyboru ote* 
renta bez względu na wysokość 
sumy oferowanej lub też unieważ­
nienie przetargu bez podania przy­
czyn. 2043*2 Zarząd Kolą ZZK

Państwowa Centrala Handlowa


